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Prezqdent Bierut do n1lodzieżq pol1kiej 

Buduiemy Polskę Ludową 
nowy wspaniały 1111acll - według wskazań wielkich ·ojców naszego narodu 

WARSZAWA (PAP). Na otwarciu p!erw· 1 nlebDle na polu walki zbrojnej, usiłują nadal I zadaniem jHt wychowanie nowego człowie· 
szego zlotu ZWM Prezydent KRN ob. Bierut niezmordowanie 1ączyć swój jad w dusze ka, oddanego całą duszą sprawie demokra.:j[ 
wygłosił nCJi:t~pujące przemówienie: ludzi I w dusze narodu naszego - tylko i odpornego na podstępy I przebległoś~ jej 

Młodzi Obywatelel Witam was w dniu czynią to w sposób najbardziej zamaskowa· ~wrogów, na zatrute !ądła I ukłucia Ideolo· 
pierwszego Waszego zlotu w stolicy pa6stwa. ny i przebiegły. I gów faszyzmu. ' 
Pozdrawiam serdecznie wasze zgromadzone Z kryjówek ban~ leśnych, z wykorzysty·, Budujemy wraz z Wami dla narodu na· 
tu tak licznie szeregi w przededniu drugiej waniem zręcznie zaścianków agitacji anty· ' szego nowy, wspaniały gmach - Polskę Lu· 
rocznicy odrodzenia niepodległego bytu rządowej, wypaczając perfidnie uczucia re· j dową. 
państwowsgo naszej ojczyzny. ligijne I ufność ludzką - płyną nieustannie 

1 
Budujemy go z najszlachetniejszego ma· 

N" d b b 1 i knie" i wspanialej zatrute słowa i wezwania, podszeptujące nie- terialu, jaki pozostawili nam w spuściźnie 
uczc:;~~ :as:~ świę~o n~r~doJe, niepodobna nawiść d~ demokracji, nie wa~ając się pr:ced i nQjbardziej miłujący Naród nasz - Ojcowie 
b ł złoż ć or tszego boldu naszej bohater- z~chęcan1em _do walk bratobóJ~zych, do mor~ 1· nasL 
kyi I y g _ę w z wi jak po dow antysemickich, do sabotazu I wystąpien Budujemy go z odwiecznych Ideałów I tę· s e męczennicy - ars a e - - 1 • • 
rzez ten hołd, któ składacie jej dzisiaj antypaństwowych. . . . • sknot ludu, z na1p1ęknielszy~h wskazaA na· 

~I 1 d . . 1 Z Waszym największym l na1waznle1szym I szych wieszczów i z naoliarn1e)szych Idei na· 
y, - m o ztez po s a. ltłlllllłllllllllllllllllllllłlllllllUlllUłllllllllllllllllltllllllllllllf.HllllllllllllllllHllllllJłlłłHllltlllllllllllllłUfłlllllłlllłllllllłlllHlllllłlllllllllllllltllllll 
Nie tylko serce polskie, ale nawet serce 

każdego cudzoziemca, który znał stolicę 
Polski przed jej zniszczeniem, chwyta skurcz 
bólu na widok barbarzyńskiej zbrodni, którą 
popełnił zwyrodniały kat hitlerowski, zamie
niając w gruzy najukochańsze nasze miasto. 

Ale nigdy też w minionfch Jatach rozkwi
tu Warszawy nie płynęło ku niej tyle pło· 
miennych uczuć, jakie dzisiaj płyną z Wa
szych szeregów I z serca całego narodu ku 
świętym ruinom stolicy, które przysięgliśmy 
przywrócić do życia i które już dziś żyją, two 
rząc wspaniałą bohaterską legendę dla 
przrnlyci1 pokoleń o niezrównaneJ sile hartu, 
tywotnoścl i ofiarności hadu polskiego, odbu
dowującego z gruzów l zgliszcz swoją ojczy
znę. 

W tym wielkim, historycznym dziele odbu
dowy Polski, w tytanicznym wysiłku nad 
przywróceniem ojczyźnie naszej świeUl.ości I 
pomyślności - pragnęlibyśmy Wam - mło
dzi przrjaciele - wyznaczyć jedno z najbar
dzlel ważnych I trudnych zadail. 

W dniu święta Odrodzenia 
Depesze gratulacyjne do Rzqdu R. P. 

WARSZAWA, (PAP). Na ręce Prezy· 1 nej, niepodległej i demokratycznej 
denta Krajowej Rady Narodowel wpły· Polski, kroczącej śmiało drogą swego 
nęła następująca depesza: ' rozwoJu narodowego l państwowego. 

Na ręce Prezesa Rady Ministrów I J. Stalin. 
wpłynęla następująca depesza: i Do Pan~ Prezydenta KrafoweJ Bady 

Do Pana Premiera Rządu Rzeczy- I NarodoweJ Bzeczypospoliłel Polskiej 
pospolitej Polskiej Edwarda Osóbki-I Bolesława Bl uta. Warszawa. W dniu 
Morawskiego, Warszawa. W związku święta narodowego Odrodzenia Rze· 
ze świętem narodowym Odrodzenia czypospolltej PolskleJ proszę Pana, 
Rzeczypospolitel Polskiej, proszę Pa- Panie Prezydencie o przylęcle mych 
na, Panie Premierze o przyjęcie mych gratulacji l najlepszych iycze6 dla 
gratulacji. %yczę Narodowi Polskiemu, Pana l w Pańskie! osobie dla za· 
Polskiemu Rządowi l Panu osobiście I payJaźnionego Nmodu Polskiego. 
dalszych osiągnięć w budowie potęż· N. Szwernlk. 
.-......-......-...~..-i...-...-.....-....-....-....-...-....-...-.....-...-...-...-.....-....-.. n~-łl 

szych bohaterów, klórzy tycie swe oddan d 
oHarzu walki o wolność l niepodległość Pol
ski, o aprawledllwość społeczną wtr6d t•I 
obywateH o prawa ludu do wiedzy l dosto
Je6•tw l do klerownlczet roll w pa6stwle. 

Fulldamenty tego gmac:lau są Już. Umoc
niła je swą wiarą I wysiłkiem, ~krzepiła swą 
ofiarną krwią 1 Hrdecznym potem Demokra· 
cja Polska. 

Mlllony budowniczych z fabryk, warszta• 
łów, zagród chłopaldch, ze wsi l miast krzą
tają się niezmordowanie przy tel budowli i 
nie wątpimy, ze będzie ona właśnie taka, la
ką wymarzyli Jq sobie w cią~u długich lat 
swej walki bojownicy ludowi. 

Aby ta RzeczpospolUa Ludowa, którą bu· 
dujemy wspólnie, powstała Jak naj&11ybcleJ l 
najwspanialej - Wy, młodzi przylaclele, 
włóźcie w to dzieło swój radony zapał l trud, 
swoją płomienną mliośclq l wiarą rozpalcie 
serca milionowych 1Zeregów budowniczych. 
swoim najszlachetniejszym Ideowym rozma· 
chem rozszerzcie perspektywy budowli, aby 
w niej zakwitło nowe, 1ZczęśUwe, twórcze ty
cie I radość kroczenia ku nowym wyłynom 
postępu, ku corcu to Iłowym zdobyczom du
cha ludzkiego. 

Tego Wam z gorącego ser::a lfl:.Cł dalł, 
w dniu Wa&:1ego wspaulalego zlotu z tym 
:tyczeniem pragnqłbyna towarzy•ayć Wam w 
codzleunel WasseJ pracy - at do c:hwlll pvt
nego zwycięstwa nassyc:h wspólnych ldeal6w 
demokratycznych. (Oklaski). 

Niech żyje młodzle:t polska - przyszłoić 

l skarb naszego Narodu! (Oklaell:l)). Okrzyki: 
Niech tyje Prezydent EratoweJ Bady llarodo
weJ; Niech ityja Bząd Jednołcl NarodoweJl. 

Pierwszy Krajowy Zlot -ZWMu 
zgromadził 40 tysięcy uczestników na Polu Mokotowskim w Warszawie 

Jest to zadanie, jeśli go ująć w zwrocie 
najbardziej ogólnym, wychowania nowego 
typu człowieka-obywatela, gotowego służyć 

sprawie tak, Jak służyll jej najznakomitsi 
najofiarniejsi, najbardziej czczeni przez na· 
ród bohaterzy nasr:ych dzieJów: Kościuszko, 
Staszic, Mickiewicz, Słowacki, Konopnicka, 
Orzeszkowa, Lelewel, Mochnacki, Traugutt, 
Waryński, Okrzeja I wielu, wielu Innych, któ· 
rych nazwiska zna każde dziecko polskie. WARSZAW A (PAP). W dniu 21 lipca odbyło wych zorganizowano wysigwę obrazującą u:lział ski Zymierskiego i wicepremiera Gomułki. 

Jest to sprawa podnoszenia wzwyż roll się w Warszawie uroczyste otwarcie I-go kra· młodzieży w walce o niepodległość i demokrację Po odebraniu raportu najwyżsi dostojnicy 
l znaczenia w narodzie I państwie tych, l.tó- jowego zlotu ZWM w Warszawie. Na Polu Mo- oraz wspania~y dorobek młodego pokolenia w państwa dokonali przeglądu szeregów mlod,icży, 
rzy swą cieżką, codzienną, mozolną pracą kotowskim powstało miasteczko 1500 namiotów, dz,iele odbudowy kraju. Przed wystawą ""idnieje Następnie Prezydent Bierut, Premier Osóbka
tworzą nasz byt materialny i duchowy, które pomieściły około 40.000 młodzieiy przy· naczelne hasło zlotowe: „Budujemy nowy dom- Morawski, Marszałek Żymierski i wicepre:nier 
a którym na imię: LUD PRACUJĄCY. ~yłej z całego kraju. Dając wyraz jedności mło- Polskę Ludową". I Gomułka oraz goście zajęli miejsca na trybunie. 

Lud pra<:ufący - to robotnicy, chłopi 1 dzieży polskiej, w zlocie ZWM wzięły udział W d · h h t · · · I P d · h d i d pracownicy umysłowi, to inteligencja zawo- go zmac _rannyc ~s aw1a1ą ~1ę na pacu . ~ ? egra~1u ymnu naro ~wego po • 
dowa, oddająca w służbą narodowi wiedzę liczne delegacje OM TUR, ZMW „WICI, ZMD zlotowym szeregi młodziezy pod rożnobarwny- mes1en1u flagi na znak otwarcia zlotu, prze· 
I talent swych mózgów, to młodzież, kształ- i Zw. Harcerstwa Polskiego. Również w namio- mi flagami wszystkich województw Rzeczypo- mK 6wielnki~ powitalnde lwygłos1Z'ł ob.dAleGkłsóande1 

tach zlotowych wraz z młodzieżą polską zamie- spohtej. , owa s l, przewo n czqcy arzq u wne· cąca swe umysły lub uczestnicząca swą pra- I go Zwiqzku Walki Młodych. Po powitaniu 
cą fizyczną w ogólnej pracy twórczej społe szkała 1·ugosłowiańska bry_gada prac!, zhżona O godz. IO-e1· rano przy!·echał na teren zlotu • dostojników państwowych, przedstawicieli 
czeństwa, to my wszyscy, zebrani tutaj, aby ze 120 młodych Jugosłowian, pracuiących przy I Prezydent KRN Bolesław Bierut w towarzystw;f. bratnich polskich organizacji młodzieżowych 
szeroko na całą Polskę okrzyknąć ncjszla- odbudowie Warszawy. Pośrodku terenów złoto- Premiera Osóbki-Morawskiego, Marszałka Pol- i delegacji młodzieży Innych narodów, ob. 
chetnle)szo hasło naszych czasów: „Dajcie J1 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 11:1 .11 11rn aw 11 11 11.1 111 11 1 11 1 11 1 .i 1 1 1. 1 1 11 11~1 1~ 111 11 1 11 1 11 1 1 11 llM 1 1 ~ 1 11 1 11 1 1 1 111 11 1 11 1 11 11 11 11 1 11 1 um111 11 1 11 1 1 m 1 1 111111 1111"11·11111111:111111:1111,11 11111111 1 11 ,1.1 •1 1 1 1111111"111•1.11111 Kowalski zwrócił się do 40-tysięcznej rzeszy 

dro~~~:d:;:~zie z piwnic, suteryn I zie- u r o c z y s I e t . młodzieży, zebranej na placu zlotowym: O W a r C I e Witam Was Koleżanki i Koledzy - uczest· 
mianek na wolne polskie powietrze! Niech nicy zlotu. Niechaj będzie wzmocniona jed-
podnlesie wysoko I godnie schyloną dotąd 

P 
• • • ność młodzieży polskiej, jedność działania 

głowę. Niech wyprostuje nad pługiem, war- mostu on1alowsk1ego w Wars aw1e . demokratycznych organizacji młodzieżowych, sztatem I książką znużone swe plecy I p':>czuje . 
się gospodarzem w swojej ojczyźnie! WARSZAWA (obsł. wł.). W dniu l siączne tłumy warszawian-młodzle!y . J~dnośhć Psze

1
rek?w

1 
dmłodych żołnierzy 1 budow· 

Niechaj Jako Jedyny I prawowity gospo- wczorajszym nastąpiło uroczyste ot- ZWM-u oraz delegacje z całego kraju. w rocznicę Manifestu Lipcowego PKWN 

I 
mczyc o s 1 u owe1. 

darz kraju stanie się budowniczym Nowej warcie i uruchomienie mostu im. ks., Prze.mówieni.a Premiera Osóbki Mo- ślubujemy wierność jego ijealori , utrwalo-
Polskl - Wolnej, Niepodległej I Sprawiedll- k i G I · 

P 
• t k" W • raws iego, w1ceprem era omu kl·, nym przez naród w głosowaniu ludowym. My, 

wej dla tych, którzy ją budują i tworzą, Pol- oma ows. iego w . ars.zaw1e. • Wiesława oraz marszałka Żymierskie-! młodzież polska, nie szczędziliśmy krwi w 
ski Ludowej, Polski Demokratycznej!" (Okla- W t b k h d t l i ski). • o ~ar~1u o o na1wyzszyc os OJ· go przyjmow.ane były burzą oklas- 1 wa.le.a o w~lno~ć, a . dziś w w~r1;1nkach wol-

Haslo to zwyclęźyło w Polsce wraz ze mków panstwowych wzięły udział ty- ków. I nosc1 bu~u1emy wspolny~ wys1łk1em naszych 
mózgów i rąk, nasz wspolny dom - suweren-

swycięstwem nad wrogiem, który niósł nam A I G • ną, niepodległą Polską ludową. 
zni::zs~~: zadaniem, młodzi obywatele, Jest r u r r e I s e r s I r a c o n y 1 1 1 1 , 1 1 1 1 · 1w ·1I li~1 1111 1 1111 :1 1 11 : 1 . 1 111 11 11>1 , .l l ll<illi l llMlll fil ll l i• IJl'i lll llll lll llllill 
nieść to hasło wszędzie, we wszystkie zakqt- B e I g I a n a d a I b e z r z ą d u 
kl Polski, jak Jest długa l szeroka, Waszym POZNAŃ (PAP) W dn" 21 b I h i · l k l obowiązkiem Jest bronić tego hasła przed• . • .' • iu m. 0 go na oczac ~wiązanym rę am· Pro· BRUKSELA, (obsł. wł.). Premier 
zakusami starych I ciemnych sił wstecznych, dzime. 7-~J • rano na stokach Cy!adeli kurator S~ecJalnego S~du Karne~o Spcrak oświadczył, że o ile do dnia 
które w ciemnocie i upośledzeniu ludu wi- poznansk1e1 stracono Artura Gre_isera. 1 z Po_znama sprawdził personaba 29 lipca gabinet belgijski ni~ zosta
działy zawsze podstawę swet władzy w na-1 Wy1ok zo.stał wykonany pubhcznie oskarzonego, wzywając n.astępnie u· 1 p.ie utworzony to z. ajdzie możliwość, 
rodzie. Nie zapominajcie nłgdJ unl 1lCJ chwilę, przez powieszenie. Skazańca przywie- rzędowych wykonawców wyroku do że Belgia nie weźmie udzialu w Kon· 
ie wroata ludowi &iły faszfnau, rozbite ha· ziono do miejsca egzekudl • onaska Sll9łnienia swel DOWinaoścL ~encji Pokoioweł · 



Strona 2 

OD REDAKCJI: 
Zamieszczamy poniżej w obszernych 

w:•Jqtkach artykuł znanego pisarza an
gielskiego Kennetha Matthews, który od
był podróż po . Bułgarii. Artykuł poniższy 
zamieszczony był w angielskim czaso
piśmie „The Listener" w· Nr. 911, z dnia 
27. 6. 1946 r. 

.Bułgaria zgotowała mi :ciespodziari.
kt . Jechałem pierws'y raz po sied
miu la•ach, które upłyneł1 od czasu 
ostatniej mojej wizyty w Bułgarii. -
Oczekiwałem widoku ziemi zniszczo
nej, oczekiwałem niewygody i nędzy. 
Lecz oto spotkało mnie miłe ro::i::czaro
wanie. Naprzykład - oczekiwałem ro 
syjskiej okupacji. Sądziłem, że zoba
czę miasta i wsie rojące się od czer
wono-armistów, lecz.„ podczas całego 
mojego tutaj pobytu spotkałem tylko 
dwóch ludzi w radzieckich mundu
rach. Pierwszy - w pociągu, którym 
jechaliśmy razem. Drugi Rosjanin -
w przelocie powiedział tamtemu 
dzień dobry. 

W Sofii, stolicy Bułgarii, widziałem 
wiele pierwszorzędnych hoteli posta
wionych na stopie prawdziwie zachod 
nic-europejskiej. Przeglądałem je u
ważnie i nigdzie nie natknąłem się 
na Rosjan. Nie widziałem ich nigdzie, 
ani na granicy greckiej, ani w mia
stach. Zjeździłem Bułgarie wszerz i 
wzdłuż, koleją i samochodem - dwu
krotnie. Jedynymi umundurowanymi 
ludźmi, których mogłem w tym kraju 
zaobserwować, to byli bułgarscy mi
licjanci. 

Bezsprzecznie w Bułgarii znajduje 
się nieco radzieckiego wojska. Było 
tego wojska nawet sporo za czasów 
wojny, ale w ostatnich tygodniach 
wojska radzieckie zostały zredukowa
ne. do jednostek, służących do ubez
pieczenia zaplecza oddziałów, które 
znajdują się na terenach środkowej 
Europy. Są to wojska wyborowe, zdy

. scyplinowane, wojska, które cieszą 
się olbrzymią sympatią Bułgarów. 

Ten mały nmód patrzy na mundur 
rosyjski jako na mundur żołnierza, 
który przyniósł krajowi wolność, jako 
na wodza małych, słabych słowiań
skich narodów. 

Żołnierz radziecki nazywa się tutaj 
popularnie „wujkiem Iwanem" i jest 
przez społeczeństwo wprost noszony 
na rękach. Bułgar jest w nim wprost 
rozko:::hany. 

Takq samq sympatią darz.:{ Bułga
rzy zresztą i ;nas, ludzi zachodu. Oka
zują nam sympatię na każdym kroku 
- jesteśmy w ich wyobrażeniu tak sa 
mo drodzy jak czerwonoarmiści. Opo
wiadają nam z całym przekonaniem, 
że to była tylko mała sprzedajna kli-

zyg za fil 
Rakiety 

Lotem błyskawicy 
W świecie się roznlosłn 
2e bomby-raldety 
Upadły pod Oslo. 

Aby do domysłów 
Nie dawać powodu, 
Podano. że bomby 
Zleciały z Zachodu. 

Mniejsza, że to Zachóc.. 
Sle tak dziwnych „gości" -
Ciekawy Jest dziwny 
Zbieg okoliczności. 

Boć chyba zdumieniu 
Fakt wywołał sporo, 
że bomby te spadły 
Akurat w Jezioro. 

Częst11 stosowanó 
Widać tu metodę ._ 
Wpierw próbny balonik, 
Potem - kamień w wodę. 

GŁOS ROBOTNICZY Nr 201 

ULGARSKIE 
ka, która za pomocą Niemców dor- Widziałem ludzi kupujqcych chleb 
wała się do władzy i wydała w0jnę na żółte kupony kartek. Nie było ni
Angiii i Stanom Zjednoczonym. Zdrcri- gdzie długich ogonków. Mimo ogoło
ca premier Filow wraz z innym:. mini- cenia kraju z artykułów spożywczych 
stromi swego sprzedajnego rzqdu sta przez niemieckiego okupanta - wi
nęll już dawno przed Trybunałem Na- działem w Bułgarii dość chleba. Lu
rodowym i za zdradę skazani zostali dzie pokazują mi okrqgłe bochenki z 
na śmierć przez rozstrzelani-3. Armia dumq. ,„Oto jest chleb, )ctóry otrzyma
bułgarska w przedostatniej godzinie liśmy od naszego sojusznika, od 
wojny nmęła przecież na Niemców za Związku Radz\eckiego". 
dając im straszliwą klęskę. Tysiące Rosja nie przyszła tutaj po żywność. 
okupantów znalazło śmierć w tej ostat W najkrytyczniejszych momentach 
niej walce. Stalin przysłał Bułgarii dwadzieścia 

Niemiec był tutaj znienawidzony tysięcy tonn pszenicy. W tym roku 
wprost niesamowicie za najazd, za Związek Radziecki pożyczył Bułga-

rom nowe 25 tysięcy ziarna do siewu 
eksploatację, za w~wożenie. dóbr na- i na spożycie. Bułgaria zwróci to ziar-
rodowyc~, znienawidzony_ Jak tyl~o no Rosji w ciągu kilku nadchodzących 
można nienawidzieć zbo1a i złocz~n- lat z oprocentowaniem trzy od sta ra
cę. B~~g~rzy dali okupantom sowitą I cznie. Wszystka ziemia została obsia 
zapłatę za grabierze i niszczenie kraju 'i na - tak że już w tym roku nadejdq 

Dziś Bułgaria, która przeżyła rów- czasy normalne i Bułgaria będzie mo
nież bombardowania alianckie - nie I gła nawet eksportować żywność do 
ma do nas o to zupełnie pretensji. -

1 
innych krajów. 

Ludzie wzięli się na serio z wschod- 1 Trudno jest tutaj z obuwiem. Buty 
nią pasją do roboty, do odbudowy I sprzedaje się na kartki zpowodu bra
kraju. Widziałem setki i tysiące ochot t ku skóry. Lecz jakże przyjemnie jest 
ników pracy, którzy dobrowolnie od-1 spacerować w dnie świqteczne po 
b·.idowywuia m0sty, koleje i drogi. miejskich parkach, gdzie nie widzi 
Widziałem kobiety i dzieci, które I się obdartych ludzi, jak na zachodzie 
ochotnie, z własnej woli tłuką kamie- Europy. Dzieci bawią się w koloro
nie, wznoszą wiadukty i brukują ka-1 wych miłych sukienkach. I znów z du
rnieniami drogi. mą pokazują nam ·wszyscy ubrania
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Parlamentarzyści angielscy 
do młodzieży polskiej Z W Mu 

to otrzymaliśmy od wuja Iwana, od 
Radzieckiego Związku. 

Żelazna kurtyna jest jakimś idioty
cznym wymysłem. Przecież wysłałem 
do kraju setki depesz i koresponden
cji i nikt mnie uie cenzorował, nikt 
mi niczego nie skreślał. Raz.nawiałem 
z członkami opozycji, rozmawiałem 
z prostymi, zwyczajnymi ludźmi. Każ
dy mówił to, co chciał, bez 1 żadnej 
obawy, bez żadnego strachu. 

Bułgariq rządzi tak zwany Front 
Narodowy, w którego skład wchodzi 
pięć rozmaitych partii politycznycłi 
od agrariuszy począwszy a kończqc 
na komunistach. Przywódca komuni
stów Dymitrow - jest tutaj jednq z 
najpopularniejszych postaci. Gdy wra 
cał z wygnania, on bohater procesu 
o podpalenie Reichstc:gu - wyległ na 
jego powitanie cały naród . . Przyjmo
wano go z królewskimi honorami. -
Dziś Dymitrow nie piastuje jednak 
żadnego urzędu, mimo że jest najbar
dziej poważanym i wpływowym czło
wiekiem w całej Bułgarii. 

Poza Dymitrowem największą popu• 
larnością cieszy się słynna organiza
torka partyzantów bułgarskich - Tso 
la Dragojczewa, tudzież Anton Jugow. 
- minister spraw wewnętrznych. Da
lej idzie profesor Stefanow - który w 
niezwykle krótkim czasie okazał się 
bardz~ zdolnym ministrem finansów. 
bo ustabilizował bułgarskiego lewa i 
ustrzegł Bułgarię od inflacji. 

Trzy partię opozycyjne majq swof e 
dzienniki, które piszą o wszystlcm bez 
zadnej cenzury. Jednak ta opozycja 

WARSZAWA (PAP). Przybyły do Warszawy I ków Partii Pracy A._ Greenwooda, o. R. Gren- bułgarska rozumie jedno doskonale, 
z delegacją młodzieży angielskiej na zlot ZWM-u fella, W. Nally, W. Warbeya, G. Lang i Alicji ie w interesie Bułgarii laży ścisły 

członek parlamentu brytyjskiego George Thomes 1 Bacon. W składzie młodzieży angielskiej, przy- związek z potężnym opiekunem 1 ra
przywiózl .P'.smo od ~O p~słów brytyjskiej Partii . byłej do Warszawy, znajdują się: delegat Swia- dzieckim. Przywódcy opozycji, w roz
Pracy tresc1 następującej: j towej FederacJl Młodzieży Demokratycznej oraz mowach ze mną stwierdzali otwarcle 

„~rzesy~amy serdec~n~ pozdro:w'.enia i _najlep-: Br.y~yjsklego Koordynacyjnego Komitetu ~Io- że pra~nęliby, aby współpraca mię~ 
sze zyczema dla młodz1ezy pol.sktej. Wyciągamy. dz1ezy Kenneth M. S. Uphan, delegatka kom1te- dzy Związkiem Radzieckim a wielkimi 
do Was dłoń przyjaźni, wierząc, że dobro łudz-. tu młodzieży związku zawodowego pracowni· I mocarstwami zachodu była jak naj
kości wymaga pełnego zrozumienia I wspólpra- ' ków państwowych Jean Thurman oraz delegat- I lepsza i jak najtrwalsza. Leży to w in• 
cy między naszymi narodami". Wśród 50 podiii- ; ka zjednoczenia klubów dziewczęcych I miesza- J teresie wszystkich krajów miłujących 
sów widnieją m. in. podpisy wybitnych człon·' nych B. M. Johnson. demokrację i wolność. 
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• • nie z • zili Łódź e 
Serdeczne przyjęcia u robotników ta bryki Strzelczyka i Poznańskiega 

Ja~ donosiliśmy, w \Yar~za.w!e b~wiła .?d ki}-, czlonkiei:n stronnictwa katolickiego, na. czele. I prezydenta KRN ob. Bolesława Bieruta I(rzytem 
ku dm delegacja repubhkans~\lej, Hlszpanu, kto- . Z mm: S_anch~z Guerra p1:zy)Jyła 1ego ma!- Grunwaldu II klasy w uznaniu zasług, poloio• 
~a. przybył.a .tam, by ucze~lmczy: w uroczyst?· zo:ilrn, kto~eJ d~p1ero przed m:es1ącem udało się nych w walce z faszyzmem. 
sc1ach, posw1ę;?nych IO-ei roc~m~y rozpoczęcia zbiec z ~'.szpanu, _oraz cz~one_k Biura Poli tycz· Na lotnisku łódzkim gości oczekiwali prezy• 
walk o wolnosc narodu h1szpansk1ego. _W sobo- n~go P.art!1 komumslyczneJ. Hlszpa~1i - Ą.nt?· dent . Mijał, w1ce-wojewoda ob. Górniak, prze
tę o god:; lł ·eJ ra~o ~rzyb~la .d? Łodz.1 samolo- mo .M1Je 1 ~Waj .gener.alow1e armu repubhkan- wodmczący Łódzkiej !łady Narodowej _ An
tem ~zęs_c ~elegac11. hrszpansloeJ z mm. rządu skteJ - Ennco Lister 1 Juan Modesto obydw'.:lj drzejak, sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
repubhkansk1ego G1rala - Sanchez. Guerra, udekorowani w Warszawie w dniu 18 bm. przez PPR - pułk . Loga-Sowiński sekretarz Wo ·e· 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••t1,,,,,.11•••••1••••••••11•1111:•''''''''''1•••••••••••••1•••••••• wódzkiego Komitetu· PPS _ 'Karbo\viak i in{u ~ 

Z e się dzieje w B 
• • Po przemówieniu powitalnym prez. Mijala, na 

W a r 11 które odpowiedział min. Sanchez Guerra, dele· 
gacja hiszpańska udała się na byłą fabrykę Joh· 

Komuniści domagają się natvchmiastowej czystki 
MONACHIUM, (obsł. wł.). Grupa mi

nistrów komunistycznych w gabinecie 
bawarskim wręczyła premierowi Hoe
gnerowi memorandum w sprawie po

cze stanowiska w rządzie bawarskim 
- osób znanych powszechnie jako 
zagorzałych hitlerowców i nawet 
SS-manów. 

tęgujqcych się wpływów hitlerowskich Komuniści domagają się natych
- w życiu politycznym i gospodar- miastowego wszczęcia rzsczyw!stej 
czym Bawarii. czystki i usunięcia w:ogów demokra-

Memorandum wymienia nazwiska cji z urzędów i wysokich stanowisk 
szeregu osób, zajmujących kierowni- gospodarczyt:h. -----

· na, przemianowaną w ostatnich dniach na Pań· 
stwową Fabrykę Obrabiarek imienia Józefa 
Strzelczyka na cześć dawnego robotnika tej fab
ryki - Dąbrowszczaka - Józefa Strzelczyb1 

który zginął w walce o wolność demokratycz. 
nej Hiszpanii. 

Następnie delegacja hiszpańska udała się na 
fabrykę Poznańskiego. Tuta.i zapoznała się z 
poszczególnymi etapami produkcji oraz z insty· 
tuc}ami opieki społecznej - iłohkiem, przed· 
szkolem i gabinetem lekarskim. Członkowie de
legacji - szczegó'nie zaś min. Sanchez Guerra, 
byli poprostu zaskoczeni nowoczesnymi urzą
dzemami fabrycznymi, ilością warsztatów i wy· 
dajnością prary robotników. Min. Sanchez za· 
znaczył przy tym, ii największe fabryki włókien· 

Schwytanie Yolksdeutscho' W bandyto' W ~~~~j ~~z~~~i~va~z~:ló~_eG~~~feelfnnt~~e~:\l~lin=;~ I tei rolą Rady Zakładowej i jej d ziałalnością na 
terenie fabryki. 

Nierobów i szabrowników należy coprędzej usun~ć z Łodzi sta!i~:~~wk~~~ ż~,~~a~~~~~j ~y~~~.ilaF1j!i~~~: 
Os!a.lnio na terenie Łodzi coraz częściej zda- , u jęci zostali dwaj bracia pięćdziesięcio·pro· ska, która serdecznie i g-orąco zapewniła przed· 

rzały się. napady bandyckie na sklepy. . centowi volksdeutsche Celmer Helmut i Alfred. stawicieli Hiszpanii republikańskiej o uczuciu 
R h I · b solidarności, jakie ożywia uwolnione od faszyzmu 

.. ozzuc wa em ra us.i w biały dzień wcho- 1 Za pozostałymi bandytami rozesłano listy gor'l· kobiety polskie wobec cierpiące1· 1·eszcze P. od 
dz1łt do upatrzonego obiektu i po sterroryzowa- cze. · · 
niu właścicieli rabowali towar, poczym spokoj· I T 'k 

1 
d d . jarzdmcm faszystowskim Hiszpanii. Dzięku jąc za 

nie odjeidiali dorożką. Gdy w Łodzi ziemia za- . omadsi b -d mt. o Y.N.~ ro1~y męzc~yzna, sim- ser ('"zne przyjęcie i za życzenia powodzenia w 

Cóż, że tajemnica 
Ukryła się na dnie: 

częla im się palić pod nogami wyjeżdżali na puJąc o. an y ow-,- 1emcow, ~w01ch starych walce z reżimem fran!\lstowskim, min. Sanchez 
gościnne występy do Warszawy Krakowa Byd- przedwojennych znajomych, kradz10ny tow;ir, za- Guerra dał wyraz przekonaniu, ii entuzjazm ko· 
goszczy i Torunia, przvwożąc lupy do z~aneO'o rabial setki tysięcy złotych. Mimo to podczas biet polskic.h ~la sprawy hiszpańskiej stanie się 
łódzkt~go pasera - Józefa Tomasika, zamie;z . . śledztwa ma jeszcze czelność narzekać na cięż· ff obok .. więzow, P°'"'.sdta!ych na. polu twalkł .w

1 kałecro przy uli.cy t 1·ma ow I· 202 l<i·e czas 1szpan11 - ieszcze Je nym ogmwem rwa ej 
• "' n s (lego · I , y. , . - . głębokiej przy jaźni między narodem polskim i 

Milicja wpadła na trop bandy. Nadszedł czas, by władze zamteresowały się hiszpailskim. 
Jdy bandyci przywieili swój ostatni łup z 

1 
osob.nikami .mieszkaj;ic~ltli "": ~odzi i. nie. inogą-1 yv niedzielę rano delegacja udała się do Ka· Dziś zwyczajny nure6 

Łatwo lą odgadnlel 
Zyg. 

Bydgoszczy, wzmocniono posterunki na dwor- cym1 w~leg1tymo\':ac się zasw1ad.czemam1 pracy. tow1c, skad powróci do Warszawy przed wyjaz-. 
cach. W nocy na dworcu Fabrycznym patrol 1 ~szy~t.k1ch pas~row._ spek~lantow, . szabrow~i- d~m _do. ~aryia _ obecnej siedziby rzadu repu~ 

„ natknał sie na cze.ś.i: haudv. kaw i rnnvch merobow nalezy usunac z Łodzi. bhkansk1ei:ro Jose Girala. · 



~rona ~ 

:::;s8c1Y ~~::et:i: W podziemiach rozwija się 
Trzeba przyznać otwarcie. Nie potrafiliś

my dotqd ulokować w przyzwoitych mieszka
niach tych, którzy na to naprawdę zasługu
jq, tych, którzy nieodłqcznie sq zwiq.i:ani z 
procesem odbudowy kraju. 

hiszpański ruch zawodowy 
Zagadnienie mieszkaniowe jest w ?o:sce 

zabezpieczone i trzeba naprawdę zd&cydo
wanych i ostrych posunięć, by zaprowadzić 

Wywiad z prezesem UGT low. Peńa 
ład na tym odcinku, by powypędzać dzisiaj- Tow. Peńa był ministrem sprawiedliwości - Czy antyfaszystowskie stronnictwa ro
szych okupantów wszystkich lepszych lokali: w rzqdzie republikańskim Hiszpanii· w latach botnicze nie utworzyły swego ruchu zawodo
kombinatorów, spekulantów i szabrowników. 1937-39 z ramienia Centrali Zwiqzków Za- wego?, 
Miasta na Wybrzeżu wykorzystujq dekret o wodowych (U. G. T.). Obecnie jest jej preze- - W Hiszpanii żyje masowy, zjednoc:zony, 
prawie osiedlania się w strefie granicznej. sem i reprezentuje zjednoczony republikań· bezpartyjny, republikański ruch zawod..,wy, 
Miasta innych części kraju czekajq na no- ski ruch zawodowy na emigracji. ale działa on całkowicie w podziemiu. Ci sa· 
welizację prawa mieszkaniowego. W rannych godzinach, w jednym z salon!- mi robotnicy, którzy z musu należą do oli· 

„Trybuna Dolnoślqska" w imieniu mas ków Pałacu Myśliwskiego w Parku Łazien- cjalnych związków faszystowskich, należą jed 
pracujqcych Wrocławia domaga się: kowskim, gdzie członkowie delegacji republi- nocześnie dobrowolnie do nielegalnych związ 

1) Wysiedlenia z Wrocławia elementu nie• kańskiej Hiszpanii zatrzymali się jako goście ków republikańskich. Republikańs~e zwląz· 
pracującego. Rzqdu Polskiego, przyjmuje współpracownika kl zawodowe walczą z reżymem gen. Franco, 

2) Ustalenia przestrzeni życiowej miell· Robotniczej Agencji Pzasowej tow. Peńa, by organlzu)ąc wystąpienia i strajki w rozmai-
kań. udzielić informacji o sytuacji .klasy robotni- tych miastach Hiszpanii. 

3) Przeniesienia robotników z kiepskich czej w Hiszpanii i o jej walce z rzqdem gen. Jaką taktykę stosują zwiqzki republikań-
wilgotnych mieszkań do słonecznych willi Franc„o. skie wobec oficjalnych zwiqzków faszystow-
podwrocławskich zajętych przez elementy I Pierwsze P.ytanie brzmi: skich? 
nieproduktywne. . - Jak wyglqda ruch zawodowy w Hisz- - Tam, gdzie sq masy - powiada tow. 

4) Selekcll i częściowe! likwidacji dotych· pani!? Czy związki zawodowe sq legalne? Peńa - tam są też i nasi republikańscy ro-
czasowego, zbiurokratyzowanego i skorum· •- L~galne sq tylko oficjalne, laszystow- botnicy. W oficjalnych związkach gen. Fran-
powanego aparatu przydziału mieszkań. skie Związki Zawodowe. Przynależność do co zakładamy nielegalne frakcje, do których 

5) Stworzenie specjalnych komisji społecz· tych Związków jest przymusowa. Robotnika wciągamy ludzi rozmaitych partii i bezpartyj
nych wyłonionych przez Związki Zawodowe I nie pytajq o zgodę. Kiedy przystępuje do I nych. Cieszymy się dużą sympatią wśród IO• 

organizacje społeczne dla kontroli pracy Wy• pracy, ściqgajq zeń automatycznie składkę botnlków. W ten sposób żyjemy i działamy w 
działów Mi.eszkaniowych. członkowską i - na modłę hitlerowską wraz masach. 

6) Likwidacji olbrzymie! Ilości knajp, re• z kartą pracy wręczają mu legitymację związ - Czy nielegalny, antyfaszystowski ruch 
stauracyj I barów, oraz oddania tych lokali L- zawodowy jest zjednoczony i scentralizo· 
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ce, biblioteki i ewentualnie mieszkania robot· 
aicze. 

7) Bezwzględnego oddawania w ręce Ko· 
misji Specjalnej, w ręce Prokuratora·, elemen· 
łów skorumpowanych, przydzielaJqcych 
mieszkania za sowite łapówki. 

Interpelacje naszych Czytelników 

Dlaczego zezwala się na publiczne 
uprawianie gry hazardowej 

wany? 
- Liczymy w kraju dwie vłtetkle Centrale 

Zawodowe U. G. T. (Union General de Tra· 
bajadores) oraz C. N. T. (Confederalion Na• 
tional del Trabajo) U. G. T. jest republikaii• 
ską Centralą Zawodową, jednoczącą socjali• 
stów, komunistów i częściowo republikanów. 
C. N. T. jednoczy anarchistów hiszpańskich. 

- Która z tych Centrali ma większe wpły· 
wy w masach? 

- Bezsprzecznie republikańska U. G. T. 
Na czym polega różnica między obieIIJa 

Centralami?, 
- Na stosunku ich do polityki. Anarchl· 

ści stali przez długi czas, aż do wojny domo· 
W€j w Hiszpanii na stanowisku, że ruch za
wodowy powinien zajmować się tylko eko· 
nomicznymi sprawami. Zwiqzki zawol· lWe 
winny stać na uboczu od partii i nie wtrqcać 
się do spraw polityki. Wychodząc z tego za
łożeni.a, anarchistyczna Centrala C. N. T, 
nle wysłała swoich przedstawicieli, jako mi
nistrów do rządu i jako Centrala nie brała 
uaziału w ostatnich wyborach do parlamen
tu. Dopiero od września 1936 r_oku, od cza
su rządów Largo Caballero, anarchiści zmie
nili swoją taktykę w ruchu zawodowym, akty
wizując zwiqzki w życiu politycznyiµ kraju. 

Republikańska Centrala U. G. T. od zara• 
nia nie jest organizacją apolityczną. Nasze 
związki zawodowe współpracują z partiami 
demokratycznymi I biorą żywy udział w ty• 
clu kraju. 

W nie mniejszej, jeśli nie większej mierze 
potrzebę tego rodzaju dekretu odczuwa 
ł.ódź. Czas Łódź robotniczą oczyścić z zakały 
szabrowników i spekulantów, z szumowin 
reakcyjnych, rozpychajqcych się w obszer
nych, luksusowych mieszkaniach. Czas ukró
cić apetyiy pewnych staro i nowo upieczo
nych dygnitarzy, którzy zajmujq mieszkania 
większe niż z norm mieszkaniowych im przy
sługują. Mieszkania w Łodzi muszą być tylko 
dla ludzi pracy. 

Tow. Peńa opowiadał w tym miejscu ~ 

sobie, iż jako minister sprawiedliwości w rzą
dzie republikańskim reprezentował U. G. T, 

. Niedawno udałem się na ulic~ Luto- kieszeni wydrwigroszów. - Czy istnieje współpraca między oble· 
m1erską na t. zw. Bazary, by popatrzeć Jeżeli się tyle mówi, tie każdy Polak ma Centralami? 

BANDA DZIELNEGO PRZED SĄDEM 
Wojskowy Sąd Okręgowy w Poznaniu 

rozpatrywał ostatnio sprawę członków bandy 
łerrorystyczno - rabunkowej „Dzielnego". Ban
da ta złożona przeważnie z dezerterów Woj
ska Polskiego grasowała na terenach połud
niowo - wschodnich Wielkopolski, dokony
~ując pod dowództwem herszta - Rowiń
H:iego szeregu napadów i mordów. . 

W toku przewodu sqdowego uwidocznio
~o, że w czasie od września 1945 r. do kwiet· 
~a b.r. · bandyci dokonali 25 napadów na 
posterunki M. O. i U. B„ majątki i gorzelnie. 

W czasie napadów zamordowano 9 osób. 
wyniku rozprawy Sqd skazał: Gedymina 

:wińskiego, Stanisława Fradrycha, Stani
wa Konkolewicza i Zygmunta Szymańskie

~o na karę śmierci. 

na targ. Przeszedłszy kilka kroków, za- winien przyczynić sie, do odbudowy 
.1•~ tół - Tak jest. Już podczas wojny i:łomowej 

uwa:ży11'tim s pod duż.ym parasolem, kraju, i gdy miliony obywateli noszło 
h · · l .J.' istniała ścisła współpraca między obiema 

c romącym właścicie i od deszcz11 i do uczciweJ· IJracy, dlacze!!:o zezwala si<>, 
ł -< N ~ " Centralami. Współpraca ta istnieje i obecnie. 

s o:uca. a stole tym uprawiana była aby rózne niebieskie ptaki d.rog" ha-
k Ś · d ..,. I są wszelkie dane, le w niedalekie) przyszło· 

gra w o c1 na pienia, ze. zardu i oszustwa wyłudzali od ludzi ści w interesie wszystkich ludzi pracy w Hlsz· 
Właściciele stołu, którzy zmieniaja pracy olbrzymie sumy pieniędzy. panll, oble te Centrale zjednoczą się. 

się C? kilka minut, rzucają. kości na Przecież oszustwo jest karalne i pod- Kończąc rozmowę, towarzysz Peńa wyfa• 
stół I każą zgadywać pobliskim osobom lega karze sądowej, a uprawianie gry snia: 

i kłaść pe\\rne sumy na określone nume- w ,kości j~st to zwykłe oszus~wo i żadna _ Centrala nasza mieści się na emigracji. 
ry napisane na stole. w~ad~a me wydała; zezwolenia na upra-1 Centrala u. G. T. składa slę z 12.tu csłonków. 

Ja obserwowałem tę grę około jed- wiame tego rodZaJU hazardu. SocJaliści komuniści republikanie I bezpar· 
n~j go!lziny i w ciągu tej godziny zmie- W'ładze Bezpieczeństwa i Milicja O- ty}nl wsp6łpracują z~odnle ze sobą. 
mto się 3 waaścicieli stołu. Przechodnie bywatclska nie powinny obojętnie pa- J. N. 
zaś, którzy ulegli pokusie, co kilka mi- trzeć na takie jawne oszustwo i wy- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

nut odchodzili od stołu gry doszczętnie zysk naiwnyeh. 
ł · z SZKOł.A SZYBOWCOWA POD RZESZOWEM 

ogo ocem. aznaczyć należy, że gra ta Należato by zaopiekowa6 się takimi 
tr~va ~ardzo krótko, tak, że w cfo,gu nie wydrwigroszami i zmusić ich do jakiejś 
wielkieg? okresu czasu mozna przegrać produktywnej pracy. Ohocia~ jest to 
olbrzymie sumy. ·w edhlg mego oblicze- 1 na pozór błahy wypadek, ale, moim zdn
n.ia gr;;ijricy w ci;igu tylko tej godziny I niem, jeśli be,dziemy tolerować takie 
kiedy Ja obserwowałem grę, przegrali wypadki, to obok tych będzie się dziać 
około 10.000 zł., które znalazły się w i szereg innych. 

W Łękach Strzyżowskich pod Rzeszowem 
odbyło się uroczyste otwarcie szkoły szy
bowcowej. W pierwszym kursie biorą udzial 
członkowie Aeroklubu Rzeszowskiego i Kroś· 
nieńskiego, którzy po ukończeniu kursu szy
bowcowego, będą się szkolić na motorach 
w Aeroklubie Rzeszowskim. 

„ '~rQ.silaJro [Ha~se~k, ~ ~ ~ r ~ ! ~ w~ 1· ~ t ~ si w ~ ]~4t7) ~ tai:rz:::i::~~· ,:il::::.:łp:~·:.:::: l:~~;~Ji~t:7;:;17~;~ł :~·:~ 
ku? ku: - Nie pomyśleliśmy o tym, że po-

- Sam z siebie - odpowiedział ra jest obiadowa i że przerywamy 
Szwejk. Znowu zapanowała cisza, aż państwu spożywanie posiłku. 

P0dCZa5 WOJDY ŚWiatOWej raptem z pokoju, do którego służąca - Nie poniżaj się - odezwał się 
zaniosła list, doleciał wielki krzyk Wodiczka. 

t, jeszcze cisza1· dodał: dzwon'ł W d' k d d ł Z · 
l ' a o icz a o a : i hałas. Ktoś grzmotnął czymś ciQżkim agmewany pan gestykulował tak 

- Zobaczysz sam, że z takim lobu- E' · · ó' M i '( - ms, zwe1 i m J adz ar zleci na o ziemię, po czym słychać było wy- mocno, że serwetka .trzymała się na 
~m mc:dziarskim damy sobie łatwo łeb h d h · · 
~ po sc o ac · raźne tłuczenie szklanek i talerzy, po- szyi JUZ tylko małym koniuszkiem. ł.a· 
G~yby w bramie tego domu był Drzwi się otwrrzyły i służąca zapyta mieszane z wykrzykiwanymi słowami: maną niemczyzną wykrzykiwał dalej, 

&f<>ś rozumiejący po czesku, to byłby ła przybyłych po węgiersku, czego - Basom azaniat, basom az iste- że zrazu myślał, że ten list dotyczy 
~~ ł h ł '/\/ d' k' sobie życzą. net, basom a Kr1'stus Mar1'at, basom jakich kwater dla wojska w domu, 
-ysza as o o icz i: - Ty nie p kt' · 
masz Madziarów ... - Było to strasz- rzynieśliśmy list powiedział astyadat, basom vilagotl ory 1est własnośc~ą żony. 
ewenie mądrości życiowej, którą zdo- Szwejk. Drzwi się otwarły i do przedpokoju - Tutaj zmieś~iłoby się istotnie ~e':;. 
~l Wodiczka w zacisznym szyneczku -· Dziwię się - rzekł Wodiczka, wpadł mężczyzna w kwiecie wieku z szcza sporo w.cis.ka - rz~kł Szwe1k, 
~ litwą, otoczonymi ogrodami sła- w~hodz~c za Szwejkiem do przed.po- serwetką na szyi. Wymachiwał wściel -n ale. w tym hś~ie c~odziło o. co in
~1nej Kiraly Hidy i górami, które koiu - ze z taką pindą rozmawiasz. kle listem, przyniesionym przez Szwej ego, 1ak pan się mezawodme sam 
:.?ólnierze wspominać będą zawsze z Stali w przedpokoju. Szwejk zam- ka. przekonał. 
P,Izeklęństwem i nienawiścią z powo- knął drzwi za sobą, rozejrzał się do- Najbliżej siedział stary saper Wo- Pan domu złapał si.ę z~ g~owę .i za-
® niezliczonych udręk i ćwiczeń koła i rzekł: diczka i rozgniewany pan domu zwró- cz~ł głośno wykrzyl~iw~c, ze tez byJ 
gn:y zaprawianiu się do mordów ma- - Ładne pomieszkanie mają i na- cił się też przede wszystkim do niego. la1t.nantem rez~rwy, ze i teraz chętm<J 
w-owych przed wojną i podczas wojny. wet dwa parasole na wieszaku wiszą, p l' . . . słuzyłby w wo1sku, ale ma chorobę 

Szwejk i Wodiczka stali przed i obraz jest też niczego scbie. . - owo i, ~osc1 pame - rzekł W?- nerkową. Za jego czasów oficerowie 
cli: . i Z d1czka wsta1ąc z krz.esła, - me nie byli tacy swawolni, żeby zakłóca-
-~w1am mieszkania pana Kakonyi. pokoju, z którego słychać było v.r:rzeszcz ~ak głośno,. ze~y.ś. czasem li spokój w domach porządnych ob „ 
:n~Z:e~:~~j~~~f~~~~ł guzik dzwon- ::f~~~~~~;~~~~dc~rząk talerzy, wy- m~ wyI;c1ał za drzw:1, a iesh. ~hcesz wateli. Groził, że list pośle do d;;• 

w1e~~1e~, kto te~ list przymosł, to wództwa pułku, do ministerstwa wo'• 
- Słyszałeś już zapewne, kolego, Szwejk pod~ł jej. pismo. zwroc się grzecz~1e. do k. olegi Szwej- ny, opublikui'e go w azetach. 1 

że ostrożność jest matką mądrości. - Czemu me siadasz? - spytał ka. Ale rozmaw1a1 z mm grzecznie, _ g . 
- Ja gwiżdżę na ostrożność - od· Wodiczka, który usadowił się na krze li jeśli nie chcesz zlecieć po schodach. d ~r?szę pana -: rzekł z w:1elkim 

~o-wiedział Wodiczka. - Trzeba , tak śle pod ścianą. - Masz krzesło i sia- Przyszła kolej na Szwejka aby do- P~stoł 1enst~emIShzwe1k, -: ten hst na
~obić, żeby nie miał czafm na otwar- daj. Nie stój, jak niski dziad. Nie po- świadczył na sobie bo ate' 'w mo sa en,i Ja. c g.esch:ueben, kein 
ere gęby. niżo;j się przed tym Madziarem. Zoba- pana z serwetką na szyf W~krz~ki:Ji ~~;1la1tnant. P~dp1s tyl~o tak sobie 

-Tu nie chodzi o żadne otwarcie czysz, że będziemy z nim mieli awan- on piąte przez dziesiąte: że tego owe- fals~~o;ai:iyk. . ntebrscdhnft, Name 
«(18Y, Wodiczko - rzekł Szwejk i za- turę, ale ja go trzepnę. go, że akurat jedli obiad. .doba,. ans a zona ar zo mb,s~: ~o-
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Wa tyk bron • • 1e • 1ec 
. Inter'!Vencja Oj«a Swi~ego w spra-1 prasie watykańskiej, wydawanej np. w są duchowni katoliccy, mimo, :te oba w.ie GreIS~r~, wyda~ąca sif) całkowicie Anglii, spotykamy obszerne artykfily o państwa anglosaskie są przecież raczej 

tne~rozum1a:ra przeciętnemu Polakowi, kryzvsie kościoła protestanckiego w protestanckie, a ludność strefy brytyj
~osiada swe przyczyny i jest wyrazem Niemczech. Faktem jest :te kościół ten skiej również jest pr~ważnie protestanbkreślonych tendencji w polityce W a- przeszedł o wiele gorzej ~d katolickiego eka. 
~ykanu. Stawia ona jedynie w jaskra- okres hitlerowski. Z artykułów w prasie watykańskiej wyip .świetle dnia prądy i nastroje, któ· Katolicyzm w Niemczech, zdyscypli· wynika niedwuz.nacmie, że Watykan li· 
m J!Iz od dłu~zego czasu zarysowywa- nowany i dobrze zo1·ganizowany, znaj- czy na pozyskanie dla katolicyzmu poty s1~ w zacisznych watyka:ńskich kan· duje siti w ofensywie. Charakterystycz- wai1ID.ej czę.ści, jeśli nie caiości, p1·oteeelariach. ne jest np. stworzenie wspólnego „chrze stanckich dofad terenów Niemiec. Rzecz 

Hierarchia słowacka jest na wskroś re
akcyjna. Ale w ramach tego samego 
pańątwa katolicy czescy prowadzą po· 
litykę bloku demokratycznego, politykę 
współpracy z komunistami - i hierar
chia na ziemfach czeskich pod naciskiem 
wymagań rzeczywistości, zajmuje zn· 
pełnie inną pozycję. Większość hierar• 
chii włoskiej była mónarchistyczna -
ale stronnictwo chrześcijal1sko • demo· 
kratyczne olbrzymi~ większością gło· 
sów wypowiedziafo się za republiką. W 
Hiszpanii powatna część katoHków bie
rze udział w walce przeciwko F1·anco 
mimo wielokrotnych błogosławieństw 
papieskich . dla szefa faszystowskiej 
„Falangi". 

Watykan prowadzi politykę ścij~:ńs~iego" stronnictwa p~litycz~ego! I jasna, ~.e miaJt?bY !o niemałe znaczenie 
obe3mu3ącego zarówno katolików, Jak 1 dla polityczneJ roh Watykanu w świe-

ŚWiecką · protestantów, pod wyra.żną hegemonią cie. 
. • . tych pierwszych. Charakterystyczne Dla takiej stawki warto zaryzyko· Karidy, kto c.hce z~~zum~eć po1!tykę jest ró\vnie1', że kierownikami działów wać parę poci~,gnięć, demonstrujacych Wto at!kanu, musi pam1~t~ć, ze Papież - wyznań w administracji wojskowej za- przyjaźń Ojca Swietego w stosunku do me tylko ~u~howa g·rowa Kościoła, równo angielskiej jak amerykańskiej narodu niemieckiego. reprezentant 1de1, której władztwo nie p • • • • 

dotyczy tego ziemskiego świata. Papież a p l e z b r o n l N l e m i e c - to zarazem $WIECKI MONARCHA, 
Czy~by to, co potrafią przedstawi· 

ciele politycznego katolicyzmu w Cze
chach, Wfoszech, Hiszpanii, było czymś 
p1'Zekraczaj,ącym siły polskiej hierar· 
chii katolickiej? Wiemy, ze ks. kardy. 
n ' Sapieha potrafił dosyć dobitnie de· 
monstrować stanowisko Narodu Pol· 
skiego wobec niemieckich dygnita.rzy 
Kościoła. 

wtadca świeckiego państwa. 
Nigdy Watykan nie pogodzH sif) z 

pozbawieniem go ziemskiej władzy 
przez włoski ruch narodowy, Z łaski 
Mussoliniego odbudował W a ty kan swa 
odrębną,, świeckD,. państwowość - praw~ 
da, że miniaturowej przestrzeni „Citta 
del Vaticano". Ale 'ta miniaturowa prze-
1>trzeń pozwala już papieżowi prowądzić 
1>olitykf) - politykę w normalnym, 
świeckim tego siowa znaczeniu. Wiado
mo np., że Watykanowi zależało bardzo, 
by być obecnym na konferencji pokojo
wej. I znowu - Watykan chciał być 
obecnym na tej konferencji nie w imię 
jakichś spirytualnych interesów, a w 
imi~ określonych świeckich koncepcji, 
któn chciał przeprowadzić na jej tere
nie. 

J a:kie s·ą to koncepcje? 

Watykan w walce z demo
kracją w Europie środkowej 

i południowej 
Pierwszym czynnikiem, który kie

ruje Watykanem, jest niechf)ć do reżi· 
mów demokratycznych w poszczegól· 
nych krajach Europy Srodkowej i Po
łudniowej. 

W olbrzyiniej większości tych kra
jów Kościół odegrM bardzo niechlubną 
rolę w ciągu ostatnich lat. W takiej 
Słowacji np. episkopat był oparciem i 
podstawą dla faszystowskiej partii 
Hlinki i Tiso - dla słowackich quislin
gów, k'tórzy zaprzedali swój kraj Hitle
rowi. Podobnie było i w Chorwacji czy 
Słowenii. I tutaj hierarchia kościema 
poszła ewłkowic.ie za hitlerowskimi pa
chołkami, Paweliczem i Repnikiem, bło· 
gosławiła hitlerowskie sztandary „usta
szów" i „domobrai1ców". 

Stąd we wszystkich tych krajach po· 
łooenie Kościo1:a jest niezbyt wygodne. 
Wprawdzie nie ma tam prześladowań 
Kościoła, gdy~ stronnictwa demokraty
czne unikają wszystkiego, co może ro
bić wra.żenie rozpalania jakiejś nowej 
walki religijnej, ale Kościół, jako ca
łość jest w pewnym stopniu izolowany. 

Zainiast wyci::i ,gną,ć z tego jedyny 
wniosek: odświeżyć hierarchii} kościel
ną na tych terenach takimi przedsta
wicielami duchowieństwa, którzy nie 
splamili si~ wspó@racą z Niemcami i 
brali czynny udział w walce wyzwoleń
czej swych narodów - W a'tykan woli 
utrzymywać nadal różnych biskupów-

. quislingów i nawet zachęcać ich do sta
wiania oporu ruchom i rząidom demo
kratycznym. 

Sytuacja w krajach objętych ru
chem wyzwoleńczym skłania jednak 
W atykaJD do szukania oparcia gdzie in· 
dziej, gdzie nastroje szerokich mas lud
ności są ha·rdziej pcrzychylne zasadni
czym tendencjom jego polityki. Tym 
„gdzie indziej" są Niemcy. 

Flirt Watykanu z Niemcami 
Naród niemiecki jest pobity. Mimo 

wszelkich pos'tępów prądów demokra
tycznych w tym narodzie - nie ulega 
wątpliwości, że jego olbrzymia wi?;k
szość dotąd nie przezwycięiyła hitle
rowskiego dziedzictwa, dota,d patl'Zy z 
nienawiścią na Związek Radziecki, któ
'l!ego a1·mie zadecydowały o klęsce nit
Iera, na demokratyczne ruchy oporu, 
k·tó1·e tyle strat zadały Trzeciej Rzeszy. 
Większość narodu niemieckiego jest 
tak samo niechętna demokracji jak „gó
ry" watykm'1skie. To stwarza podsta
w~ pod pewnego rod7iaju blok watykal.t
sko-niemi.ecki. 

Być może kurji papieskiej przyświe
e~ją. jeszcze inne, dalej idą.ce plany~ W 

, 

Takich pocią,gnięć jest sporo. Poda- W tych warunkach szereg pociąg-
waliśmy już informacje o liście papie- nięć hierarchii kościelnej w Polsce na
skim do biskupów niemieckich, liście, biera specyficznego oświetlenia. Nabie
mówiąicym o szczególnej miłości Ojca ra takiego oświetlenia przede wszyst
Swiętego dla narodu niemieckiego, kim oświadczenie kardynała Hlonda, 
wśród kt6rego spędzH on niemaii1ą część które wywołało niesłychanie szkodliwe 
swego tycia, piastują.c odpowiedzialne dla nas (a zatem pożyteczne dla Nie
stanowisko nuncjusza papieskiego w miec i dla ich protektorów) oddźwięki 
Berlinie. · zagranicą. Nabiera takiego oświetle• 

Pamiętamy również list pasterski' bi· nia i fakt, :te znaczna część duchowień· 
skupów niemieckich, pełen ohydnych s'twa zakonnego - a więc mniej zwi•ą· 
napaści na Polskę i Polaków, dający zanego z narodem i bai·dziej uległego 
wyraz niemieckiemu i·ewizjonizmowi w watykańskim dyrektywom - głosowa· 
stosunku do Polski, atakujący sam na- ła trzy razy „Nie", t. zn. przeciw Pol
ród polski. Wiadomo, że W a ty kan pro- sce, a za Niemcami w czasie ostatniego 
wadzi szeroką akcję charytatywną w referendum. 
stosunku do Niemiec, że katolicy an- Wszystko to, podobnie jak dwuzna· 
gielscy np. wysyłają całe ładunki zyw· czne, a właściwie nawet jednoznaczne 
nośei dla ponoć głodujących Niemiec.„ stanowisko części kleru wobec wszel-

~ic nam nie wiadomo o podobnej kich akcji zamętu, podejmowanyeh 
akc31 Watykanu w stosunku do Polski, pnez obóz reakcyjnego podziemia, nie
choć przecież Polska chyba nie jest I słychanie wygodne jest dla tych, któ
krajem mniej katolickim i mniej znisz· rym zalezy na odrodzeniu i wzmocnie-
czonym od Niemiec. niu Wielkich Niemiec. 

ffi0rarrchia kościelna i związane z 
nf~ koła polityczne w Polsce stoją p1·zed 
w.folkim politycznym zadaniem: daniem 
wyrazu jednomyślności Narodu Polm 
skiego wobec proniemieckiej polityki 
pewnych kół kurii watykańskiej, prze
kreśleniem nadziei na to, źe Kościóil: ka· 
tolicki, że jego wpływ i pozycja w Pol· 
sce, staną się narzędziem ratowania 
wszelkich Greiserów. 

Jeśli potrafią one spełnić 'to zadanie, 
jeśli pójdą drogą katolików czeskich i 
im podobnych, jeśli 7inajda, wspólny jf)· 
zyk z obozem demokracji polskiej -
oddadzą niemahl, przysługę nie tylko 
inte1·esom Narodu Polskiego, lecz rów· 
ni&~ inte1·esom powagi i znaczenia Ko· 
ścioła katolickiego w Polsce. O stanowisku duchowieństwa polskiego Niestety - ostatnie pociągnięcia kar· 

Wszystko, o czym mówiliśmy dotąd, interwencja w sprawie Greisera, że po- dynała IDonda wskazują., ie wśród hie· nie dotyczy bynajmniej spraw świato- pieranie rewizjonizmu niemieckiego rarchii polskiej biorD,. górf) wpływy in· poglądowych. Wszystko to nie ma nic przeciwko Polsce, że głosowanie trzy ne, pracuj~ce poprzez skomplikowaną wspólnego z rótlnicami, istniejącymi razy ,.,Nie" ma coś wspólnego z dogma· grę watykai1skiej dyplomacji nie tyle niewa,tpliwie pomif)dzy spirytualistami tarni wiary katolickiej, że polityka W a- dla wiary katolickiej, ile dla odbudoa materialis'taini, pomiędzy ks. Michał- tykanu we wszystkich tych sprawach wania.„ Czwartej Rzeszy Niemieckiej. skim a Stefanem ZOOikiewskim, by wy- jest działaniem ex cathedra. Stad wnio- Nie trzeba chyba wykazywać, że mn· mienić czołowych publicystów obu sek: katolicy polscy nie są zwfązani w si sif) to odbić wysoce szkodliwie na stron. Wszystko to są sprawy czysto i sprawach tej polityki, mogą występo- stanowisku pm'1stwa wobec Kościoła, na wyłącznie polityczne. wa przeciwko niej. autorytecie i pozycji Kościoła w kraju. Było by bluźnierstwem twierdzić, Ze Istnieje dlatego szereg precedensów. . . R. ŁYSIAK. 11 1 rn1:11 ·1 1 11 1 111 11 1 1: 1 1; 111 1H 111 1 11 1 !1 1 1 111 11 1 11 1~ 1 11 1 ' 1 11 1 1 11~ 11 1111'111!1 11 1 n 1 11 1 11mn1111 111 1 111Km11mu1111 1 1111 11111111111111u11111 n1m111 111111111 1 11 •11 .1·11111r.11r1r1 11 ·11111 m:ir;rt:1,,11J1.:1.11'l.il' t111.1 ,1.11.1.1.1 t :111n r111•1111bl·IJ.1111·1.1 ·111 ·1.11,1nn 

Rum nia n c ra h 
Dwie daty wybijają się na czoło w 6. Utrwalenie narodowych ,v-pływów I mieszczańskich, do których nale'ź.ą: Par: nowej historii Rumunii. 23 sierpnia rumuńskich w póiłnocnej Transylwanii. tia.Na_rodowo-.Liberalna, na czele kt~r~J 1944 r. Rumunia zerwała z osią, zerwa- 7. Sprowadzenie do kraju jeuców wo- stoi wicepremier Tatarescu, oraz Partia fa dzięki zjednoczeniu wszystkich ele- jennych. Narodowo-Ludowa. mentów demokratycznych i patriotycz- 8 Ul . b d . . Przeciw tej koalicji rzadowej, do kt6-nych, a przede wszystkim dzięki jedno- · rnrame z ro. m~rzy woJeI~nych. rej wchodzą stronnictwa; reprezentują-

litej akcji klasy robotniczej z reżimem 9. R~wnouprawmeme wszystki?h. o~ ce wszystko to, co w narodzie rumuu-faszystowskim Antonescu et comp. Sta- bywateh, ?ez względu na rasę, religię 1 skim jest zdrowe i postę.powe, występune.lła po stronie koalicji demokratycz- pochodzeme. je Maniu w towarzystwie Bratianu -nej, w walce przeciw hitlerowskiemu Jasne jest, że każda z partii, wcho- przedstawiciela wielkiego kapitału, barbarzyństwu. dza,cych w skład Frontu Narodowo-De- skoncentrowanego w 18-tu bankach 
Drugą datą przefomową jest 6 mar- mokratycznego, posiada swój własny i koncernach Rumunii. 

ca 1945 r. W dniu tym został obalony program, lecz kaida z nich wysunęła w Grupa ta, maja,ca dzięki starym tra
rza,d gen. Radescu, w którym rej wo- imię zasady zjednoczenia narodu nie to, dycjom Maniu, pewne wpływy w madzili reakcyjni działacze Maniu i Bra- co je dzieli, a łl'! czy. sach chłopskich, stara się je wyzyskać, 
tianu, i kierownictwo państwa obją~ I tak zarówno np. Rumuńska Partia by osiągna,D odszl~odowanie . dla :vy~i.~~;1" Grozy, przywódcy Frontu Rol- Komunistyczna, jak Partia Socjal-De- w<łaszczo~ych :r;iosiada~zy . zie:i;i.ski.ch, 

Okres od 23 sierpnia 1944 r. do 6 mar- mokratyczna, są za utrzymaniem drob- w.ystę'PUJe przecn.v .nacJonahza.CJl wielca 1945 r., to okres bezustannej walki, nej Własności prywatnej na wsi i w mie- k~eg? przemysł;i i Jest nastawiona WY· jaką postępowe elementy narodu ru- ś.cie i popierajlłj inicjatywę prywatną. b1tme antysowiecko. muńskiego wypowiedzia~ reakcyjnej, Zgodziły się. na respektowanie monar- Ani Partia Narodowo-Chłopska Mahamuja,cej przeprowadzenie koniecz- chii i zgodna, współpracę z koroną. Na- niu, ani też liberali Bratianu nie zdołali nych reform spoił'ecznych grupie stron- leiy zaznaczy<}, X.e po usunięciu z PSD dotychczas wysunfl, 0 żadnego konstruknictw t. zw. „historycznych", Maniu _ prawicowych elementów, z jej prezesem tywnego programu. Krytykuja,c ostro Stronnictwo Narodowo-CMopskie i Bra- Titel Petrescu na czele, nastąpił nowy wszelkie poczvnania rządu, uprawiaja, tianu _ Stronnictwo Narodowo-Libe- okres zgodnej współpracy obu partii ro- „opozycję za wszelką cenę.", nawet ko· ralne. botniczych. Współpraca partii robot- sztem dobra narodu. 
Do nowo powstałego Frontu Narodo- ni~zych i I?rzymie~ze robotni~z~-ch'łop- Zreszta, to dobro narodu rozumieją wo - Demokratycznego wesz'ły: Partia skie stało. s1~ powazny~ czy~mkiem po- oni całkowicie swoiście. \Vedh1g nich, Socjal-Dęmokratyczna i Rumuńska stępu w ,zycm mas eh-ropskich Rumu- dla dobra narodu Rumunia winna zo· Partia Komunistyczna, Zjednoczenie nii, stanowciących 72 procent narodu. stal\ krajem rolniczym, bedr,cym przed· 

Patriotyczne i Front Rolników. Frout Rolników, wchodza,cy w skład miotem · wyzysku krajów uprzemysło· Front Narodowo-Demokratyczny wy- FND, powstał 13 lat temu, liczy półtora wionych, powinna ona być rozdzierana suwa nastP;pujący program dziad.'ania w miliona cz'łonków i stanowi obecnie przez walki narodowaściowe, powinien dziedzinie polityki wewnę.trznej i za- wiłlaściwą reprezentację mas ludowych. zostać obszarnik i wielki kapitalista, granicznej: Jest on w ramach ustroju monarchi- wyzyskujący robotnika i chcl opa i zrzu-
1. Przestrzeganie warunków zawie- stycznego za daleko idącymi Teforma- caja,cy na ich barki "·szelkie cie,1żary i szenia broni. mi społecznymi, z reformą rolną na trudności okresu powojennego. 
2. Kontynuowani~ walki z faszyz- c~ele. Zd~je sobie sprawę, r.t.e kami.e- W nadchodzących wyborach, które mem wewnętrznym i zewnętrznym. mem węgielnyi;n fundamentu, na ldó- , po raz pierwszy w historii R umunii bę-3. RefoFma Fol n.a. rym ma stana,c n.owe. demokraty.czne do, wolne i "demokratycz'1e, masy przo-
4. NacJona!1zacJa banków i podsta-1 pa.ństwo rum\1ń~lue •. Jest przymierze duj r,ce Rumunii dadz,q zdec;vdowan~ od-wowych ~ałe.~1 :i;>rzemysł_u. , . . . między robotmk1?m ł chłopem. powiedź klice reakcyjnnej, zapewniając 5. Zacieśmeme przyJazm i ścisła Oprócz stronmctw FND wchodzą do pełne zwycięstwo Blokowi Demokra-współpraca z ZSRF rządu dr. Grazy przedstawiciele partii tycznemu. · B. M 
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PRACA 
Może nas nigdy nie było, 
moie nas wcale nie ma . 
.Jest tylko wielka mifość 
i chlebna szeroka ziemia. 

1oy1 • 
OWI z ·drzał 

N ad nami, w niebie niebieskhn 
ktoś jasne słońce zapalił, 

• zostaie linoskoczkiem 
przed drogi wiejskie i miejslde 
przejdziemy cisi i mali. · 

Przeminą nasze imiona 
w dniach nowych„ jasnych i ciem- . 
Młodsze, silniejsze ramiona [nych. ; 
podejmą trud nasz codzienny. 

:Morie zawilej, lub prościej, 
z ziemi, jak z ksiąii;ki dla malców, 
ktoś będzie uczył m!łości. 
piękna i prawdy w walce. 

I tylko po nas zostanie 
coś, co się zawsze powraca: 
wielkie, największe kochanie, 
i prosta, najprostsza praca. 

.Ian Sztaudgną!!!:, 

ZGUBA 
Zdarzył się :wypadek 
Małej biedroneczce, 
Jednq z siedmiu kropet 
Zgubila na ścieżc&. 

Już teraz nikomu 
Szczęścia nie przynie::sie, 
Szuka swojej kropki 
po calutkim lesie. 

(Ciąg dalszy) 
Pewnego dnia w Ciepłych Kluskach 

był jarmark doroczny. Zjechali się 
chłopi z naidolszych okolić. Przybyli 

sztukmistrze i magicy. Ten ci łykał 
szable, tamten tańczył na linie, zawie
szonej wysoko nad rynkiem. Ruch, 
wrzawa, wesele panowały cały dzień 

w Ciepłych Kluskach. 
Sowizdrzalek patrzył się '1 przyglą

dał, a nazajutrz zebrał kupę chłopa
ków, przewiesi! od dachu do dachu 
linę i dalej że naśladować linoskocz-
ków. · 

Ale chłopcy, jak to chłopcy, posta
nowili sztukmistrzowi splatać figla. 
Podcięli linkę i Dylek bęc, runął w 

I 
kałużę pośrodku rynku1 

Dostał w domu w skórę co niemia
ra. Zły był na towarzyszy zabaw i po
stanowił im także figla splatać. 

Na drugi dzień znowu zawiesił 
sznur nad rynkiem. 

Dzisiaj pokażę wam taką sztukę, 
jakiej świat nie widział. Niech każdy 
mi da but z lewej nogi - to zobaczy
cie dziwa nad dziwami! 
Chłopaczyska usłuchały. Pościąga

li bucięta z lewej nogi, a Dyl Sowiz
drzał nanizał buty na sznur, podsko
czył na dach i dalejże tańczyć na li
nie, bo spryciarz był z niego nielada. 

Nagle puścił koniec sznurka z buta
mi. Wysypały się bucięta na rynek, 
na stos wielki. Chłopcy rzucili się, 
każdy po swój lewy but. Ten nie pa
sował, ten temu wyrywał. Zaczęła się 
bójka, aż miło. A SowizdrzaŁ skrył się 
na poddaszu i wyciągnął długi język 
do kolegów: 

- A kto mądrzejszy? - wolał do 
nich, zanosząc się od śmiechu. 

Oalszv <'i~H:!; nastąpi. A kropeczka sobie 
Leży tu na ścieżce, 
Biegnę, zaraz powieI1\ 
O tym biedroneczce 1 
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Irena r.Jrbaniab. • H'itl,OUJ§b.~ 

Zagadki e 
Dwie litery jeden dźwięk 
i koła za nimi. l a 
Kiedy zabrzmi dzwonka .cliwię.I<., I Ile razy przechodzę w upalny dzień I z samozwańcem, który ośmielił się po I Jaśka jakby odmieniło. Od tego dnia 

ulicą, wysadzoną młodymi drzewka- stąpić wbrew jego woli. skończyły się wyprawy na Księży 
do niej my idziemy. mi, tyle razy przypomina mi się mały I W-ązyscy musieli go słuchać. Młyn, czy Korczaki. Mijały dni i ty-

* * * Jaśko z ulicy Odyńca. On urządzał wycieczki na Księży godnie, a Jaśko krokiem nie oddalał 
Wciąż na miejscu stoi.. Dziś jest to zawołany leśniczy w I Młyn czy do Żródliska, on organizo-j się z ulicy. Cały dzień wyprawiał z 

· Borach Tucholskich, ale wtedy był to wał jesienią wyprawy po jabłka i dzieciarnią harce po ulicy, że nieje-
nie opuszcza ziemi, mały zawadiacki urwis, który przewo gruszki do sadów tych gospodarzy, I den ojciec wzdychał w duchu do tych 
chociaż skrzydeł ma aż cztery dzil całej dzieciarni naszej ulicy. Ca- którzy skąpili dzieciom owoców, on czasów, gdy to Jaśko urządzał dalekie 
I często macha nimi. ła ulic::x Odyńca należała do Jaśka. stał na czele walecznych wypraw na wyprawy i można było spokojnie od-

* * * On tu wodził rej nad wszystkimi dzieć sąsiednią ulicę Malczewskiego, gdzie poczywać po uciążliwej pracy. Teraz 
Kartki białe, mi i biada śmiałkowi, który by ośmie- znów rej wodził jego śmiertelny wróg, po całodziennym łoskocie maszyn, 

lił się postąpić wbrew jego woli. Wte- Czarny Wacek. · trzeba było słuchać krzyków dzieciaz 
poznaczone czarnymi znakami, dy nie pomogli ani rodzice, anl ukry-1 Zawsze się tak składało, że gdy Ja- ni. Ale najgorsze przyszło pewnego 
kartkl małe, wanie się całymi tygodniami w do- . śko stał na czele zabawy, dzieciarnia dnia, gdy Czarny Wacek urządził wy 
wypełnione życia obrazka.ml. mu, czy w najciemniejszym kącie po- : najlepiej się bawiła. To też wszyscy prawę na Jaśkowe drzewka. Wiedział 
Pouczą, udoskonalą dwórka. Koniec zawsze bvł jednako- I go słuchali. Nawet rodzice patrzyli na Wacek, że Jaśko pilnuje drzewek, że 
umysł wiedzą jasną wy. Cakt ulice alarmował rozdziera- Jaśkowe wyczyny z uśmiechem, bo wie je codziennie ogląda, a gdy słońce za 

I lub fantazję Twą rozpalq jacv krzv'~. Zbierrali sie wszyscy, by . dzieli, że krzywdv nikomu nie zrobi, a mocno przypieka, podlewa każde 
czarodzlelską baśnią. stwierdzić, że to Jaśko rozprawia się i innym nie da zrobić. Że tam czasem 1 drzewko. Wacek postanowił pomścić 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111m1111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 które z dzieci wróciło do domu z gu- swoje poprzednie porażki i zemścić 
.Ian Sztaud11nqer zem lub w podartych spodniach, to się na Jaśkowych drzewkach. Upa

--

l 

· W.żle słoz'2eczko 
M .;, .łoneczko, dobre słoneczko, 
Jedziemy dzisiaj z całą wycieczką 
Słoneczko dobre, słoneczko złote. 
Za fraczek trzymaj niegrzeczną słotę, 

Nie chcemy deszczu, nie chcemy słoty 
Pragniemy twojej pogody złotej I 
Niech pachnie lipa, niech szumi pszczoła, 
N i ech dwonki polne dzwonią dokoła ... 

Złotej pogody, dobrej pogody, 
Chcemy mieć pełno po same brody, 
Dobre słoneczko, niech cię to wzruszy, 
Chcemy mieć szumu po same uszy ... 

Miłe słoneczko, dobre słoneczko, 
Ach pojedź z nami z naszą wycieczką. 

już oberwał za swoje od ojca i matka trzyl odpowiedniq chwilę i na czele 
też tam na dobranoc przyłożyła parę swojej drużyny rzucił się do łamania 
kla:-:• ów, ale nigdy Jaśka za to nie wi i kaleczenia drzewek. 
n;ono. Co się stało, jak to Jaśko zoba-

Wszyscy go lubili. czył, trudno opisać. Gdyby nie starsi, 
- Urwis bo urwis - mawiali ro- którzy wmieszali się do bójki, źle 

dzk~ - ale zuch chłopak. I skończyło by się z Czarnym Wackiem 
Aż pewnego dnia, a było to jakoś · i jego drużyną. 

wiosną, z Jaśkiem stało się coś takie- Ale drzewka zo::;lały uratowane. 
go, czego nikt z dzieciarni nie umiał A były to najpiękniejsze drzewlm 
sobie wytłumaczyć. na całych Chojnach. 

Tego dnia zajechał na ulicę Odyń- I dziś byłyby ozdobą Chojen, gdy 
ca wóz pełen sadzonc;k młodych aka- , by nie to, że Jaśko musiał z Łodzi. wy
cji i dwaj miejscy ogrodnicy z wpra- jechać razem z rodzicami, a nikt po 
wą Zf':częli wysadzać drzewkami uli- 1 ni.m nie zaopi31rnwał się drzewkami 
cę po obu stronach jezdni. Jaśko stał i posuchy następnych lat zniszczyły 
jak urzeczony. Jak Chojny Chojnami je zupe~nie. 
ni~- ·.y czegoś podobnego nie było. j Zostały tylko cztery. Są to Jaśkowe 
Gdzieś na Piotrkowskiej widział Jaśko drze•Jrl:a. 
drzewka na ulicy, ule mu n~wet przez I Dziś Jaśko jest już dorosłym męż
myśl nie przeszło, że tu na tych bied- czyzną, jest leśniczym w Borach Tu· 
nych Chojnach, na tej małej uliczce clif'llskich, ale i dziś ulice Łodzi sq 
mogą rosnąć t"akie .same drzewa jal: wy::-::xdzane młodymi drzewkami. 
na Piotrkowskiej. Zaraz zawarł znajo- Czy też znajdzie się wśród was ta
mość z ogrodnikami i dalej wypyty- ki jak Jaśko obrońca młodych drze
wać się, a kto te drzewka tu przysłał, wek, który je będzie bronił przed po
a po co się je sadzi, a jak z nimi na-1 kaleczeniem i posuchą? 
leży się obchodzić. Coś mu tam ogro'ct Jak myślicie, znajdzie się wśród 
nicy musieli takiego powiedzieć. że was drucri Jaśko'r 
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KI N A 
„POLONIA" (Piotrkowska NI 871: 

~,POW ROT„ 
.,rĘCZA" (Piotrkowska 108) 

~DAMA Z MALAKKI" 
„ WISŁA {t'rze1azd lt 

„SAMA PRZEZ ZYCIE" 
„BAI.TYK" (Narutowicza 20, 

„MOCNY CZLOWIEK" 
„GDYNIA„ (ul. Przejazd 2) 

.,MEKSYKAŃSKIE NOCE" 

Nie igraicie • ogniem .z 
Szef amerykańskiego zarządu okupacyjnego f scy „weterani" cokolwiek byśmy sądzili o ich 

w Niemczech - gen. Clay postanowił - jak ~ przeszłości, nie są już dziś zbyt groźni dla po• 
! czytaliśmy - niedawno - udzielić generalnej: k_oj_u ś~iat~ i nie _do~zekają z pew_ności_ą ,,trze-

„amnes u wszys 1m 1 ero~com. ~omzeJ a ·i ich pobratymcy gdzieindziej. . 

1 

t 
.. „ tk" h"tl .. . 1 t ! cieJ wojny , o ktoreJ marzą faszysci memleccy 

Balon (syfon) 1 
na wodę sodową 
.k u p i m · y 

„:il YLOW"Y ll\.11•nskiego 123! 
.,BYŁO ICH DZIEWIĘCIU" 

„WŁOi<Nl.ARZ: \Lawadzka 16 
Dr MUREK" 

27 innymi słowy - będą om wy Jęci spod ry· ! O rocznikach najmłodszych już wspomina
' gorów denazyfikacji i odzyskają pełne prawa o·\ ~śmy, co się. zaś. ty~zy hitlero;vc?w w ~ieku 
1 bywatelskie. Zarządzenie swoje gen. Clay moty· · srednlm, '!1oghby 1 om tłurnaczyc się ty!l', z~ ja· 

„Łódzki Instytut Wydawniczy" 
t 6 d ż, ż w i r k i n t wuje okolicznością że ci młodzi hitlerowcy w i ko ojcowi~ rodz!n zrn~szeni. byli _speł~1a_ć slepo I· 

I . . . ' . , rozkazy Hitlera, maczeJ bowiem me m1ehby pra· 
I chw1h opanowama władzy w Niemczech przez i cy i zarobku, a ponadto łatwo by się mogli zna-

„narodowy socjalizm" byli jeszcze dziećmi, której leżć w więzieniu lub w 'bbozie koncentracyjnym. •---------------:--r.-• „ „HEL" {ul. Legionów 2·4) 
„MEKSYKANSKIE NOCE" 

,RUBOTNit-:. 1u1 1<:i11ńskiego 178t 
„GORĄ DZIEWCZĘTA" 

„PRZEDWIOSNIE" (ul. Żeromskiego 74-76) 
„WIELBICIELE PANNY NANCY" 

„T ATRY" (ul. Sienkiewicza 40) 
„DWAJ RYWALE" 

„l{l:I<.\ rtU 1u1. Rzgowska 2) 
„MASKARADA" 

„BAJKA" ul. Franciszkańska 31 
,JEDEN Z NASZYCH SAMOLOTOW ZAGINĄL" 

„WOLNOSC" (Napiórkowskiego 16) 
„LISTY Z POLA BITWY" 

,ROMA" IRzgowsko 84) 

1,ZLOT A MASKA" 
,,ZACHĘ.T /\ (ul. Zgierska 26) 

„KWIAT MltOSCI" 
„MUZA" (Ruda Pabianicka) 

„PEWNEJ NOCY'' 
. ,ADRIA'' (ul. Marsz. Stalina l (Gł6wna) 

,,SAMA PRZEZ ZYCIE" 
„SWIT' (Bołuckl Rynek 5) 

nlA TU RZĄDZ~" 

nie pokończyły nawet szkół powszechnych, a j Tym sµo~obe:n cala ludnosc n;emieck~ bez żad
więc nie mogą odpowiadać za popełnione czy- I nych WYJątkow, ~szys~r b. członkowie NSDAP, 

• • • • 1 SA, SS, „Hitlerjugend , „Bund de deutschen 

I 
ny I zasługują dzis, po klęsce Trzeciej Rzeszy,: Miideln" i td. i td. uzyskaliby ryczałtem ,,amne-
na pewne względy. , stię" i rozgrzeszenie. 

Zachęceni wielkodusznością amerykańskiego j S:)ra.~·~ ·e.o;. ':, ,~·yda_ie mm~ się zbyt powa~
generała, który hitleryzm zna niewątpliwie tylko ; na, by zbyć Ją było mo~na fehe~onowym do~c1-

• . ; pem. Generalne „amnesbonowame" setek tysięcy 
• opowiadań, studenci niemieccy uniwersytetu , młodych hitlerowców _ to kwestia, obchodząca 
w Getyndze posunęli się nieco dalej po drodze i nie tylko władze amerykańskie i samych zainte
„amnestyjnej" I zaiądali, aby z łaskawych! resowanych. Kto zna rolę tych wojennych mło
względów skłonnych do przebaczenia władz a-: dzieniaszków, odgrywaną w zakresie zasług po· 

k ó k' h . ) licyjno • katowskich, kto widział ich ,,w akcji" 
mery a s ic korzystali hitlerowcy do lat... 32, ' podczas wysiedlań, łapanek, egzekucji i tp., ten 
albowiem I ol w roku 1933 mieli najwyżej po; wie doskonale, co oznacza przyznanie zupełnej 

lat 19, a wl~c byU jeszcze bardzo zieloną mło· I swobody działania tym faktycznym lub poten
dzldą, która nie zdawała sobie sprawy z tego l cjalnym zbrodniarzom i mordercom, wyszko· 
jak myśli i co czyni. ' ,. !onym w a~ademiach hi~lerowskiego besti~I-

• stwa, pozbawionym wszelkich zasad moralnoscl 
Znając umysłowość i charakter niemiecki, i ludzkości. Spiski, terror i sabotai, uprawiane 

naldy oczekiwać ie w najbliiszej przyszłości przez tę młodzież hitlerowską na terPriach oku
rozmaite grupy prohitlerowskich demokratów" powanych. powinny - zdawało by się - otwo-

t 
. • . . " • . rzyć oczy władz alianckich na prawdziwe cele 

wys ąp1ą z wmoskam1 o rozc1ągmęc1e dobro· i zamiary kandydatów do amnest'ii'" w . 

Wieści z kraju 
W drodze do Polski znajduje się !l statl:6w 

z końmi. 8 z nich wiezie po 800 koni, a trzy 
po przeszło 600. Łącznie wszystkie s!atki wio
zą 8.320 sztuk koni. Statki załadowane zos!a· 
ły w Newport. Pierwsze statki przybądq do 
Gdańska około 20 b.m. 

SUKCES GORNIKOW DOLNOSLĄSKICH 
Dwie brygady robotnicze na kopalni „Mie· 

szko" dokonały dużego wyczynu, orzebija
jąc na przestrzeni 500 metrów tunel w skale. 

Dzięki przebiciu tego tunelu kopalnia 
„Mieszko", która przedstawiała już t. zw. 
zatkaną dziurą, wobec braku należytej wen-· 
tylacji, uzyskała możność eksploatacji po
kładów obliczonych na 4 miliony ton węgla • 
Po przebiciu tunelu na kopalni odbyło się 
uroczyste wręczenie specjalnych premii gór
nikom, którzy wzięli udział w tej pracy. , 

ROZBUDOWA ZAKOPANEGO 
Początek seans6w w dni powszednie o 

godz. 16, 18, 20. - W. niedzielę i święta e 
godz. 14, 16, 18 I 20. 

1 
Klna1 „Hel", „Adria", ;.Przedwiośnie" 

• "Romo„ rozpoczynają seanse o pół godzi· 
tsY _ późnlel tzn. w dni powszednie o godz. 
Jl~.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę l święto 
lJ)lerwszy seans o godz. 14.30 itd. 

d . . t k , k. . "" d I " . ypusz 
z1e1s w amery ·ans •eJ „amnestn na a sze czenie z klatki okupacvjnych rygorów olbrzymiej 

roczniki hitlerowców, być może aż do wieku sfory rozwścieczonych I zbrodniczych młodych Regionalny Urząd Planowania opracowuja 
lat 90 włącznie. Niezbedne argumenty" dalvby hitlerowców „do lat 27" - to jest groźba, wy- plan rozbudowy m. Zakopanego oraz pasa 
się znaleźć bez specJ';lneg~' wysiłku. Rocz;iiki mierzona bezp?średnio nie tylko. przei:iw w!adz?m uzdrowiskowego Bukowina-Witów, który . . . .„ stref okupacy Jnych. Dlatego tez - Jako Jedm z będzie centrum uzdrowiskowo - letniskowym 
najstarsze moznaby .. amnest10nowac ze wzglę- zagrożonych - wołamy, póki czas jeszcze: „Nie w Polsce. 
du na obiawy uwiadu starczego, występujace za- igrajcie z ·ogniem, panowie!"„. Rozpoczęto już prace wstępne, związane 

r Przedsprzedai bllatćw do lclns Rekord, 
•Wolność I Romo dla członków Związków Za· 
wodowych tzgłoszenla zblorowe zgłaszać 
~ Rodzie Zak/odowet tobryld Geyera (Piotr• 
łtowsko 2951 od godz. 10-13. 

zwyczaj w wieku bardzo podeszłym. Hitlerow- B. D. z przedłużeniem ul. Kościuszki do ul. Koście· 

.. „„.„ .. „„„„„„„„ .......... „,,„eatr:"";Duzqi;';"'';"";;·i;;Ą~"''''''"'''''''"''''''"'''''''' ~!~~~~c;e~~k~Y~nae:Cz~;;z ti~!~st(p!~~ie~z~ 

~ Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy· 
[chodzenie no wcześnieisze seanse. 

TEATB KAMERALNY DOMU 20l:.NIF.BZA 1 TEATR POWSZECHNY T U. R. chm głowne1. szo~y Kr.akow-Zakopane, t.zw. 
fD · kl "4l T t p h T U R • . 

1 
13 (trzynastki), ktora me została doprowadzo-

anvns eqo „ ea r owszec ny . . . gosc1 na epszy d k · k t k d · ł · · h 
D „ . d d t . . d 19 15 zespo"ł oper "' p I PERLP SLĄSI(A" I na o onca na s u e zia an wo1ennyc . zis 1e no prze s awieme o go z. . owy „ o sce „ ,., . 

cie-zqcei się w1e1kim powodzeniem atcvwe- Udział biorą najlepsze siły operowe jak: Arno STALOWA WOLA MIASTEM 
sołej komedii pt. .. DZ!Flil BEZ KŁ.ArAST; i.'' Barski. Calma, Cyganik, Dobosz, Dobiasz, Finze, Od dłuższego czasu Stalowa Wola pow. 

Co Uslyszymy Przez rad.IO z udziałem znakomitego artvstv Tano Kurna· Hiolski, Lachetówna, Lwowtcz, Oltoczko, Paw- nizańskiego, czyniła starania w Min. Admi
kowicza. lak, Szambrowska, Denis-Słoniewska, Zalewska. nistracji l:'ublicznej o uznanie jej za miasto. 

Program na wtorek 23 lipca 1946 r. Dv1ekcla Teatru zaw1adrrmla p!. publlcz- Dyrygują kapelmistrze M. Mierzejewski i J. Sil· Obecnie sprawa ta została załatwiona pozy
ność. że s?.:tuko grana będzie tylko do końca lich. Dziś o godzinie 19-ej TOSCA Pucciniego. tywnie. Z obszaru gminy wiejskiej Nisko wy-

W-wa: 6.00 zapowiedź początkowa, p1e~n m-co lipca. 1 t · t · dl · 
A 

''\ " d · 'k t 'd · 6 20 p ączono nas ępu1ące ereny: osie e m1esz-
.1. ve ,. ana oraz ztenm , o z: · rogr. TEATR LETNI BAG .' TELA k " kalne Stalowa Wola, tereny Zakładów Połud-
na dziś. Poznań: 6.25 Gimnastyka, 6.35 Muzy a, TEATR W. P. Piotrkowska 94 niowych Stalowej Woli wraz z lasami i pola-
Kraków: 7.00 Aud. poranna, W-wa: 7.30 Powt. Teatr W.P. g'f<l codzicror,ie 0 g-od7-. 19 świetną Oslatnte dni! Dziś 1 przedstawienie o godz. mi oraz Okręgowe Zjednoczenie Elektrowni 
najważ. wiadomości dziennika, 7.35 Muzyka, sztukę B. Shaw'a UCZEN OP.Bł.A z Dobiesla- 19,30 far~y St. Dobrzańskiego w opracowaniu Tamów „OZET", które łącznie tworzą . obec-
8.20 Informacje ogólnopolskie, Lódf.. 8.30 R0z- , e·m Dlr:nięl'.kiffl w roli tytu1owej. S\\·ietna g a J. Tuw· i !: Sygietyńskiego „ZOtNIE~ nie miasto Stalową Wolą. : .· 
ma_i~?,ści, 8.40 Codzie~ny odcinek prozy: „Stara całego zespołu. rezyseria I(rasnowieckiego I 0 • K_Ró~_O\\ _J M D.A.GASI<ARU". na. czele z Mirą Na początku sierpnia odbędzie się pierw
basn I. J. Kraszewskiego. 8.55 Skrzynka poszu- prawa kostiumowo. dekoracyjna Daszewskie~o Z~emmska 1 Ludw1k1_em ~empolmsk1m, oraz zes- sza uroczyste posiedzenie nowo utworzonej 
kiwania rodzin, 9.05 Przerwa, Kraków: 11.57 przyczyniłv się do uzyskania przez Teatr sukre~. poi SYRENY balet 1 o~k·~~tra. . Narodowej Rady Miejskiej w Stalowej Woli. 
Sygn czasu i hejnał z Wieży Mariackiej W·wa. \ p LI' • " . t kt 1 : i Początek przedstaw1ema o godz. 16-eJ. lele· 

. . . . · • . · su. u„ 1cznosc proszona JeS o pun ua ne iaJ- I fon 2i2-70. 
12.05 .. pzienmk, 12.3? 15oncert, 12.55 „5 mm~t i mowanie miejsc, gdyż po rozpoczęciu nikt na l 
poe~JI : 13.00 t;Ja z1em~a~h .odzyskanych. 13. 5 , widownię do końca pierwszego aktu wpuszczony 

Por. Berens Zdzisław 
z zyc1a narodo"':' ~łow1ansk1ch,_ ~?·25 Muzyk~, nie hedzie. 
14.00 aud. dla dz1ec1, 14.25 Z dz1e1ow barbarzyn- ; - (dojazd t.amwajem Nr. 9) 

OGROD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU przebywający w maju 1940 r. w Starobiel-
sku, jest poszukiwany przez rodzinę. 

stwa niemieckiego w Polsce, 14.40 Rezerwa, j TEATR KOMEOll MIJZVCZ"IEJ „LUTNIA" 01wa1tv codziennie od P tono do zmroku 
Lódf: 14.50 Muzyka baletowa z plyt, 15.05 Fel., Dziś o godz. 19-e: wspaniała operetka E !(al- MIEJSKU MU~- JM PRZYRODNICZE 

Wszystkich, posiadających jakiekolwiek in
formacje o poszukiwanym, prosimy o za
wiadomienie rodziny M. Kapruziakowa 
(Berens), Łódź, Jaracza 65 lub Bronisława 

t d L s I k' 15 IO F 1 i'v\ · " Ef G' t dt ,. 1 · · 1 (Park Sienkiewicza} 
spork. re_. D. z zrzu e~Sk!ego, t. H e. :ori;·. ~:?a 'b' I anc_a ~ lk ną _is te w ~o'.~. g 0\~;1e1. Otwarte ies! dlo zwiedzaiqc;ch w -:!ni PO· 
na~. ow15y2. O Kr . tygul' s. ~ego p.I 't ''15e4noryw· d. I or ... a_ et J wie .·a orki~s ra „Lu,ru . B~ ety wszednle z wviqtkiem ponledzLłków od 
sen ~ . . on~er „ so 1stow z P Y , · 1a . I wci::esn1e1 do nabycia w l(s1rgMm przy ul. Piotr- I gcd. 11 de 17. w oledzfele 1 ,w!.,,,~ od 10 
z miasta 1 prowmc11, 15.45 Koncert reklamowy, kowskiej l02. a od godz. 17-ej w kasie teatru. de 13-el Berens, Kaztn1it>rz Dolny, Rynek 12. 

Warszawa: 16.00 Dziennik , 16'.30 I . 
POSZUKUJe pokoju z telefonem. 
tei. 164-16, godz. 8-9 i 20-21. 

Wiadomość: 
Muzyka, 16.55 Kwadrans prozy, 17.10 Koncert, I 
17.50 „Nasze Uzdrowiska". Łódź: Aud. dla świet
lic: 1) Liga Kobiet „Jeik żyją Ano;ic1k:· pag. I(. 
Wyrzykowskiej, 2) Płyty, 3) Ze Ś\\'iata sztuki: 
„Władysław Skoczylas" pog. T. Zakrze\\'skiego, 
4) Płyty, W-wa: 18.30 K:mcd. Lórlź w progr. 
ogólnopolskim, 19.00 „Nauka przy głośniku" 
odczyt mgr. Mieczysława Drobnera z ilustra:ją 
muzycz. z płyt p. t. „Fryderyk Chopin", !(raków: 
19.30 aud. sł. muzyczna, W-wa: 20.00 Dziennik, 
Bydgoszcz: 20.30 Słuchowisko, Łódź: Recital 
fortep-:- absolwenta Państw. Konserw. Muzy.::z. 
w Lodzi K. Serockiego, 21.20 Przegl. wydaw. 
w opr. J. Janowskiego, 21.30 Koncert życzeń, 
Kraków: 22.00 Koncert rozrywkowy, Łódź: 22.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin, W-wa: 23.00 
1Dziennik, 23.20 Program na jutro, Lódf: 23.3D 
Program na jutro, zakończenie audycji i hymn 1 
do 23.35. 

Leharze 
Dr LUTOWIECKI Jerzy choroby skórne - we
neryczne. Piotrkowska 149·8. Przyjmuje 9-11, 
3-6. 

Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12-1 
1 3-6 pp. - - -
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala 
Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj· 
muje 4-6 Piotrkowska 16. 

-·------
Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe
cjalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, uli
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. 

TROJANOWSKI KONSTANTY 
Kierownjk Państwowych Zokładów Włókienni
czych Nr 2, członek Polskiej Partii Robotniczej 

Dzielnicy Sródmiejska Lewa 
zmarł 19 lipca 1946 śmiercią tragiczną prze-

żywszy lat 39. 
Pogrzeb odbędzie się dziś, we wtorek dnia ~3 
lipca 1946 o godz. 5 po pd. z domu żało::iy pr;:,y 
ulicy Krasickiego 4, o czym zawiad:.::imia kre .....-1-
nych. towarzyszy i przyjaciół 

1.:-----------------------
1

, l<Sll;GOWEGO 

zatrudnią I samodzielnego pomocnika 

poważne z;:klady wlóki'!!Jm:ze, tel. !5:2-Ci3 

~--------~·------' 
Okręgowa Ko111isja Glosowania Ludowego 

1 nr 3 Okręg miasta Łodzi kończy swe czynności 
; w dniu . 25 lipca b.r. Do tego termmu likwiduje 
'I wszy~tk1e _s\~e zob~wi~73nia, reguluje rachun ki, 
wydaje zasw1adczema ttd. Po tym terminie Ko· 
misja ulega rozwiązaniu i wszelkie później zgła
szane pretens je nie będą honorowane ze względu 
na ich przed~wnienie. 

Przewodniczący Okręgowej Komisji 
Głosowan!a Ludowego Nr 3 

Okręg miasta Łodzi 

OGŁOSZENIA DROBNE I UN_IE\~AŻNIA się za:1raną legitymację tram· 
waiową (m_-ce pJrzysl~) na nazwisko l(lety 
Henryka, Wolczanska 260 m. 26. 

------~---------~---------~-~-~~~~oliarowanlenrocą KUPNO - sprzedaż - zamiana - reperacja I NIKLOWANIE wszelkich przedmiotów szybko A~TECZNA ~urtownia poszukuje zdolną samo· 
ró_n~·~11 ma:'i._ 1 do ~zycia, masz~n do swetr~w I i solidnie wykonuje Lipowa 54, tel. 155-04. dzielną ekspedientkę. Pio1rkowska 23. 

oraz igły. Specjalna oliwa. Specjał· Mechamka DLA STOŁOWEK - talerze i kubki porccla:io- PO~Z1:JKUJEMY wykwalifikowane ketlarki - zgla· 
Główna 46 tel. 184-60. we, fajansowe, poleca po cenach niskich - Hur- szac. się f;m_a ~: EHingon i S-ka. Fabryka try-

townia, Rzgowska 2, tel. 132-28. kotazy. Lodz. S1enk1cw1c za L. 82/84. 
SPRZEDAŻ-kupno używanych mebli po ce- · ·-- - -- -
nach przystępnych, Łódź, Sienkiewicza 3/5 Zaqubione dolf.un1ent„ WIDZEWSKA Manufaktura --zatrudni konstruf{· 

• • • "':l1 tora -. maszynowego z praktyką w zakresie 
B-cia Ancerow1cz.__ __ : ZGUBIONO legitymację tramwajową na m-ce budowmrtwa przemysłowego. Zgłoszenia: Wi-

MEBLE w dobrym i złym stanie kupu ie stolarnia nieparzyste Kacperka Bolesława, Kili!'Jskiego 136.1 dzewska Manufaktura w Łodzi, Armii Czerwonej 

D_R. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, rasie tego 3 przy Rzgowskiej (Wagnera). U!'JIEWAżNIA się zgub10ne dokumenty: nie· RUTY ; . . K 
· k' · · ' I · · 81 - 83. wydział Personalny. 

kiszek, wątroby. Narutowicza 35, przyjmuje Różne m1ecką kartę pracy, metrykę urodzenia, kgit. 1 ~OW~NA maszyiv;tka ! sten?ty~1st~a 
3-6, telefon 206-99. . . tramwajową (m-ce nieparzyste) i legitymac ię n•; ,rzc n~ 0 zam~; Z~losz~ma: Spoldz1elma 
---- -- - ---1RA_Dł~·APARA~Y . - naprawa, strojemc, do-, rowerową I(acprzaka Henryka Plac Zwycig- \\yda\~mcza „lngos 6 S1erpma 7. 12 - 13 co· 
Dr. med. ~USTfJ..W M~RKIEWICZ, choroby we rab1ame fal krotk1ch, budowa, szybko, tanio, stwa 11. ' dziennic>. __ 
neryczne i skorne, Piotrkowska 109, m. 6. facho\~o. „Precisious-Radio", Sienkiewicza 2. 1 . _ ! POSZUKIWANE są wykwa!TfTkowanehafciarkl 
•upno 1 §przedaź ,-- ZAGUBIONO kartę reiestracy1ną wydaną pr7ez • · 

. . • FOTOKOPIST'. ~rzejazd 15, kopiuje wszelkie R.I(.U. Łowicz na nazw. Zak Wl<1dyslaw, ;a- ! 1 szydel'.;a'.kt (robota na . drutarh). Zgłaszać się: 
JAJA, masło, miód kupu1emy - Łódź, Glian- dokumenty, swiadactwa szkolne. plany. ry - mieszkały Wola-Zbroszkowa, 21n.. Lubianków. i wtorek t srodę. Narutowicza 47 m. 10, w godz. 
ska 18~ 1unki, skale do radia itp. l oow. Lewicz. · 10-12 i lfi-1& 



Strona. 8 GŁOS 'ROBOTNICZY Nr 201 

Ze sportu 
11-1111-1111-1111-1111-• •• -mi r 
Bek powrócił z Krakowa bez 

·N ie po m o gł a mu z n a 1 e z i o n a 
koszulki mislrza 

podkowa." 
Gdy po całonocnej podr·ó1ży, stan P,li ś

n1y przed czwarta, na pięknie położo
nym tuż poza miastem torze Cracovii, 
gdzie za pół godziny miały się rozpo
cz~ ć pierwsze po wojnie, a 20 z rządu 
kolarskie mistrzostwa Polski dla sprin
t'1rćw (krótkodystansowców) pierw
sze słowa, jakie us{yszeliśmy z ust ka
pitana sportowego kolarzy łódzkich, ob. 
Bierkowskiego, były, że Bek znalazł 
podkowe,. Podkowa oznacza szcz~cie. 
Wierzyliśmy więc, że szczęście łodzia
nina w jego pojedynku z Kupczakiem 
nie opuści. Stało się tymczasem inaczej. 
Wszystko szło dobrze aż do finałów. Po
pularny „Jerzyk" zwycię.żył swych prze 
ciwników w przedbiegach, międzybie
gach i repesażach jak chciał z dziecinną 
łatwo§cią. Ba wił się z nimi jak kot z 
myszką. Przeważnie puszczał ich na 
kilka diugo~ci przed siebie, a później 
ebchodził i wygrywał „w cuglach''. 

N am, wszystkim łodzianom, rosły 
serca. Smiały się oczy kapitanowi Ł. O. 
Z. Kol„ ob. Bierkowskiemu, rozpagadza
ła się mil;ia drugiemu przedstawicielo
wi l).olarzy łódzkich, ob. Rzepeckiemu. 
Wszyscy jednak mieliśmy zwrócona, u
wagę na Kupczaka. Krakowianin bro
nił mistrzowskiej koszulki, którą. zdo
był w 1939 roku, i był najpoważ.
niejszym konkurentem dla łodzianina. 
Wszyscy zdawali sobie sprawe jasno, 
li.e decydująca walka rozegrać się yioże 
tylko pomiędzy nimi dwoma. Opinie 
kilku tysię.cy widzów, którzy pomimo 
padajacego deszczu przyszli na zawo
dy, były podzielone. Jedni wierzyli w 
rutynę Kupczaka, drudzy - w wielki 
talent Beka. 

tÓDZKA 
tł1'1łllłlłłllllłlłUlllllUlłlllllltl l lllłłłłftłllllllttlllllJllłlllUI 

Komunikat 
W dniu 23 b.m. o godz. 16-ej w lokalu wła

snym przy ul. Południowej 1 I odbędzie się 
zebranie wszystkich sekretarzy kół dzielnicy 
Sródmiejska-Lewa. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
Komitet Dzielnicowy. 

Pomimo bacznej uwagi, z jaka, ob- dzwonek ostrzegający przed niebezpie
serwowaliśmy Kupczaka, trudno było czeństwem. Ale nikt z nas nie zdawał 
odgadnąć, w jakiej znajduje się on for- sobie jeszcze z tego sprawy. 
mie. Krakowianin w przedbiegach ni- Dopiero po pierwszym półfinale 
czym nie zaimponował. Nawet w dzie- zrzedły nam miny. Kupczak wylosował 
siątej części nie pokazał tej lekkości, z Wiśniewskiego (Warszawa). Ze startu 
jaką. wygrywał swe przedbie~i Bek. O- poprowadził warszawiak. Zaraz po 
graniczał się tylko do zwycięshva, nie dzwonku, oznajmiaj ącym ostatnie okra.
zwracając ani na styl, ani na czas. W żenie, sprzed ostatniego wirażu spada 
jednym z przedbiegów zwycięża nawet w dół Kupczak i rozpoczyna finisz. Wi
w najgorszym czasie 16,6 (!). śniewski przegrywa w rezultacie o kil-

Stary rutyniarz wiedział co robi. ka długości, a Kupczak uzyskuje naj
W szystkie swe siły rezerwował na wal- lepszy czas mistrzostw 12,8 sek. Teraz 
kę koncową. i z pewnością cieszył się w już. wszyscy wiedzieliśmy, że \valka w 
duchu, gdy widział jak jego młody, nie- finale będzie wyja,tkowa ci~ka i łodzia
doświadczony przeciwnik szafuje swoi- nin nie będzie miał łatwej sprawy ze 
mi. Po raz pierwszy krakowianin po- swym rywalem. 
kazał swe „pazurki" w ćwierćfinale, w Zaczęło się już dobrze ściemniać, gdy 
którym spotkał się ze starym wyjada- wreszcie po licznych bi~gach australij
czem naszych torów, Popo11czykiem skich i z dwóch startów z dogonieniem 
(W ai·sza wa). Po dość krótkim, ostrym 1 dla za wodników II klasy, doczekaliśmy 
finiszu zwycię'żył oczywiście krakowia-1 się decydującej rozgrywki. 
nin, w najlepszym z dotychczasowych Finał przewidywał według regula
czasów 13 sekund. To był pierwszy minu P. Z. Kol. dwa, ewentualnie trzy 
lllllłUlłlłllllłllłlłlllłllllllllllllllUlłtlllłllllllllllllllłllllłlllłllłlUllllllłłUlltlllllllłllllllłłllUlłtll111111111UllUll1Ulłlllll l llłłłfl l łłl l flłlllllllllłUl l Ullllłll 

Sprawiedliwości stało 
• 

SIQ zadość 
Pietraszewski siódmy a nie IO - ly 

W wyścigu kolarskim o mistrzostwo misji sędziowskiej Obecnie, jak się do
Polski na szosie, który odbył się w u- wiadujemy, protest został przez P. Z. 
biegłą. niedzielę na trasie Warszawa - Kol. uwzględniony i Pietraszewskiemu 
Radom - Warszawa (200 km) Pietra- Ludwikowi przyznano zajęte przez nie
szewski Ludwik zają~ 7 miejsce, a przez go 7 miejsce. 
komisję sędziowską. został sklasyfiko-, Jednocześnie jednak ukara.no zawie
wany na.„ 10. szeniem na rok starszego P1etras:ww-

Obecny na wyścigu delegat Ł. O. Z. skiego za niewłaściwe zachowanie się 
Kol„ ob. Rzepecki, za.łożył protest w ko- I wobec komisji sędziowskiej. -· Dokoła sprawy piłkarza Hyca 

W związku ze sprawą piłkarza śląskiego stosunek klubów Górnego Sląska do orzeczeń 
Nyca, który wbrew orzeczeniu Sląskiej Komisji Sląskiej Komisji Weryfikacyjnej. 
w f'k · · Sł k" · R d · ~ t · W wypadku obowiązku zastosowania się do 

ery 1 acyi~eJ przy ąs iej a ~ie por owej werdyktów wymienionej Komisji przez kluby 
- brał udział w zawodach przeciwko „Party- ! górnośląskie (czego jak wiadomo K.S. „Pogoń" 
zantowi" i poza granicami kraju przeciwko „Po- I nie uczyniła), winni nie przestrzegania dyscy
lonii" Karwińskiej, Państwowy Urząd WF zwró- pliny sportowej i wprowadzenia demoralizacji w 
ci! się do P.Z.P.N. i do Państwowej Rady WF sporcie - poniosą pełne konsekwencje swoich 
i PW. z szeregiem zapytań, mających wyjaśnić postępów. 

biegi. W razie zwycięstw Kupczaka 
powiedzmy w pierwszym, a Beka w dru 
gim, decydował ostatecznie trzeci wy
ścig. Niestety, dla nas łodzian do tego 
nie doszło. Ale nie uprzedzajmy fak
tów„. 

Z chwilą, gdy obaj zawodnicy, Beli 
i Kupczak, w otoczeniu swych manage
rów podążali na start, gorączka „fina
łowa" ogarnęła wszystkich. Łodzianie 
zaciskali kciuki (miało to przynieść 
szczęście Bekowi), a krakowianie czy
nili jakieś inne, nie znane nam bliżej 
zaklęcia. N a tę, od 5 godzin oczekiwa
nai chwilę, przestał padać nawet towa
rzyszący cały czas zawodom deszcz. 

Poprowadził ze startu Kupczak. 
'Volniutko, noga za nogą. Po przeje
chaniu około 100 metrów Bek daje znak 
ręką, aby przerwać wyścig. Okazuje 
się, że łodzianinowi obluzowała się prze
kładnia. Reperacja trwa kilka minut 
i znów stają na starcie. Prowadzi znów 
wolniutko Kupczak. Bek siedzi mu na 
kole. Gdy przejeżd'żaja, obok trybun ło
dzianie wołają.: „Jerzyk, trzymaj się". 
Bek słyszy i kiwa potwierdzająco gło
wą. Rozlega się denerwujący nas wszy
stkich dzwonek. Kupczak wspina się 
na przedostatni wiraż i pocia,ga za sobą 
Beka. Zanim się jednak zdążrt obej
rzeć Bek wspaniałym zrywem spada w 
d6'ł i co sił ucieka, wychodząc z siodeł~ 
ka. Zyskuje 2, 3, 4 maszyny przewagi. 
Wszyscy porywamy się z ławek. Tym
czasem Kupczak nie daje za wygrane. 
Jak jastrząb za swą, ofiara, rzuca si~ w 
dólJ: za Bekiem. I staje się rzecz, która 
rozpala widownię do białości. Krako
wianin jak strzałti. dochodzi łodzianina 
przed wejściem na ostatni wiraż. Na 
·wirażu łodzianin ma tylko przewagę Il 
pół koła. Przy wyjściu na prostą. Be\ 
wydobywa ze siebie ostatnie. siły, aby 
odeprzeć atak Kupczaka. Nie starcza 
ich mu jednak. Kupczak zrównuje się 
z nim, a na taśmie wyrzutem roweru 
zdobywa przewagę o gumę. 

Nowy 
Pol. - ;;!ł~w:~~:~~~ Wspaniały pokaz kultury fizycznej 

Łódź. obchodziła ~wuletnią ro.czni_cę W dni u Świ•la Sporlu w Z S R R 

Drugi bieg był już o wiele mniej cie
kawy. Wyraźnie stremowany Bek je
chał bez wiary w swe siły. Z tego sa
mego niemal miejsca zerwał znów pier
wszy, ale Kupczak doszedł go o wiele 
szybciej, mina,.ł na ostatnim wirażu, a 
na taśmie był pierwszy o dhlgośe, zwy
ciężaja,c w identycznym czasie 13 sek. 

W finale o 3 i 4 miejsce Wiśniewski 
('Varsza wa) zwy cię.żył w dobrym cza
sie 13 sek. Janika (Kraków). Pozostali 
łodzianie, Leśkiewicz 2-gi, oraz Fory
sii~ski w mistrzostwach nie odegrali po„ 
ważniejszej roli. I.1eśkiewicz odpadł 
wskutek obślizgnięcia się z wirażu w 
repasagu do ćwierćfinałów, a Forysin
ski w przedbiegu z Bekiem. (Kr.) 

Lstnienia Centralne) Szkoły Oflcerow 'E' 
Już od kilku lat, we wszystkich stoucacf-i jeszcze bardziej uroczyście, aniżeli w roku ubieg

republik ZSRP 18 lipca obchodzi się oficjalnie łym. Przyczyniło się do te~o przede wszystkim 
Swięto Kultury Fizycznej. masowy start zawodników, którzy w roku ubieg-

Polityczno - Wychowawczych. Uroczy
stość rozpoczęła się odsłoniędem ta
blicy pamiqtkowej na murach s.zkoły. 
Tablica ilustruje szlak bojowy szkoły 
i jej wychowanków poprzez ziemie 
radzieckie, poprzez Polskę i Niemcy, 
aż do Berlina. 

Dalszy ciąg uroczystości odbył się 
na Placu Zwycięstwa. Po mszy odpra
wiop.ej przez ks. ]'łk. Ławrynowicza, 
szeregi młodych podchorążych zło
żyły przysięgę na wierność Ojczyźnie. 

Pasowanie na rycerza dokonuje do
wódca szkoły płk. Domarecki. 

Uroczystość skończona. Szeregi pol
skiego korpusu oficerskiego zasilił, 
nowy zastęp - synów robotniczych 
i chłopskich. 

SPOŁDZlELCZOSC WOBEC ZNIESIENIA 
SWIADCZEA' RZECZOWYCH WSI 

W dniu 15 lipca odbyło się w Warszawie 
ł).od przewodnictwem Ministra D. Kuszew
skiego posiedzenie Prezydium Rady Głównej 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni R.P. Przed
miotem obrad było przestawienie aparatu 
spółdzielczego w zwieizku ze zniesieniem 
świadczeń 1zeczowych. Przewiduje się, że 
wobec: tej nowej sytuacji gospodarczej na
szego rQlnictwa nastqpi intensywniejsza, bo 
oparta na podstawach komercyjnych wymia
nq między wsiq i miastem. Spółdzielczość 
dzięki rozbudowanej sieci swych placówek 
będzie mogła wymianę tę uchwycić i zorga
nizować. W ten sposób zniknq z rynku moż
Uwości dla wszelkiego rodzaju spekulacji. 

Na wszystkich stadionach ZSRR odbywa się lym, pełniąc jeszcze służbę w formacjach woj
w dniu tym szereg imprez spo t o~·. ych, o.J<! Jmu- skowych me mogły brać udziału w tym święde, 
jących wszystkie rodzaje sportu, a na Placu oraz cały szereg doskonałych wyników osiąg
Czerwonym w Moskwie w defiladzie bierze u· niętych na różnych stadionach ZSRR. wśród 
dział tysiące zawodniczek i zawodników. I których jest wiele nowych rekordów Związku 

W tym roku „Swięto Sportu" obchodzono Radzieckiego. 

Warszawa-Łódź w kolarstwie 
Zwolenników kolarstwa czeka w Lodzi cieka-

wa impreza. Dnia 25 bm. w czwartek, na nowym 

Wielki pożar w Z 
• stadionie Domu żołnierza Polskiego na Placu 

g I e r Z U'. 9 Maja, odbędzie się mecz kolarski Warszawa
! Lódź o Wielką Nagrodę Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego. 

Komenda Straży Pożarnej m Łodzi nię i tkalnię, budynek 3-piętrowy mu- W barwach Warszawy wystąpią: Napierała, 
została powiadomiona przez posteru- rowany frontowy, następnie na przy- Wiśniewski, Bański, Popoń cz yk, Kapiak, Bober; 
nek Mil. Obyw. m. Zgierza o wielkim legającym budynku 3-piętrowym mu- Wojcik, Olszewski, Kudert i Siemiński. 
p"ożarze, jaki wybuchł w fabryce Bor- rowanym spłonął częściowo dach. Łódź reprezentować będ~: Bek, Leśkiewicz, 
sta o godz. 16,20. Natychmiast do po-

1 
Dzięki sprytnej akcji komendanta i Pietraszewski Lucjan, Pi~ traszewski Mańan, 

żaru wyjechało 6 oddziałów straży oficerów budynek przylegający został Kołodziejczyk, Wojcieszek, Forysiński, Rogow· 
pożarnej m. Łodzi i 6-ty oddział str. uratowany. ski, 'I'rzeciński, Wojciechowski. 
poż. fabryki I. K. Poznańskiego. Sąsiednia fabryka została uratowa- Zawody odbędą się na bieżni lekkoatletycz• 

Do pożaru wyjechali: Komendant na. Opalone zostały dachy również nej. 
Łódzkiej Straży Pożarnej płk. A. Bie- sąsiednich budynków przez silny 
droń·Kalinowski, oficer insp. ppor. Bo- ogień. 

rawski, dowódca baonu południowe- Łódzka straż pożarna pracowała do NOCNE DYZURY APTEK 
go ppor. Gumowski i ppor. Bergenda, godz. 5 rano, miejscowa straż dalej Cymer - Wólczańska 37 
oraz dowódcy poszczególnych od
działów. Przy pożarze obecni byli zajęta była gaszeniem resztek pożaru. Bojarski - Przejazd 19 

Unieszewski - Dąbrowska 24b również dyrektor Dep. Inspektoratu Łódzka straż pożarna wróciła o go-
Min. Administracji Publ. ob. Janczew- dzinie 9 wieczorem na miejsce poża- 1 - P:otrkowska 225 
ski i wicewojewoda ob. Izu. ru. Akcja trwa. Sledztwo co do przy- Trawkowska - Brzezińska 56 
Pożar zniszczył całkowicie przędza!- czyn pożaru w toku. Pawlukiewicz - Pomorsko 12 
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